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Smutne nad wyraz wypadki, których jesteśmy 
świadkami we Lwowie, zniewalają nas do zwrócenia 

* uwagi publicznej na wielkie zaniedbanie obowiązków 
~e strony władz administracyjnych. Nie ulega wąt­
pliwości, że władze wiedziały o istniejącym zastoju 
■w przemyśle budowlanym we Lwowie; zapewne nie 
u zło to uwagi władz, że budowle publiczne wo Lwo­
wie zostały zupełnie zastanowiono z powodu braku 
środków materyalnych, których rząd centralny nie 
dostarczył. Wiedziano, że epoka większych ro­
bót publicznych, prowadzonych przez miasto, z wy­
kończeniem wodociągów i budowy rzeźni dobiega ku 
końcowi; nie było tajemnicą, żo ruch budowlany pry­
watny, z powodu upadku ekonomicznego, zachwiania 
kredytu i zupełnego braku kapitałów, jak niemniej 
z przyczyny rozporządzenia z § 14 o należytościach 
przenośnych ustał zupełnie tak , że budowa nowego 
domu we Lwowie należy do niezwykłych rzadkości.

Nie można było zasłaniać się nieświadomością 
istotnego stanu rzeczy, który władzom rządowym 
w pierwszym rzędzie powinien był być wiadomym. 
Nie można było zamykać oczu i uszu na to, o czem 
się publicznie codziennie pisało i głośno mówiło, że 
we Lwowie jest bezrobocie 1 że rząd powinien za­
jąć się dostarczeniem pracy tym tysiącom rąk, które 
wyciągają się za pracą. Publicystyka polska od 
dłuższego czasu wskazywała na fatalny stan ekono­
miczny kraju.

Bez różnicy przekonań politycznych i ich od­
cieni w dziennikarstwie, wskazywano na dwa zna­
miona chwili: z jednej strony masowa emigrac.ya 
lpdu polskiego z zachodnich powiatów do Niemiec, 
na Saksy za pracą sezonową i olbrzymie szkody, 
wyrządzone w skutku tego masowego ruchu rolni­
ctwu krajowemu, z drugiej strony zupełne bezrobo­
cie w miastach, zwłaszcza we Lwowie, gdzie w sku­
tek intensywnego w ubiegłych latach ruchu budo­
wlanego nagromadziła się znaczna ilość poszukują­
cych zarobku, którzy w czasie dzisiejszego zastoju 
ekonomicznego i zupełnego zastanowienia ruchu bu­
dowlanego we Lwowie, znaleźli się w krytycznem 
położeniu. Bezrobocie wisiało nad Lwowem, rzeczą 
było mądrego przewidywania wypadków nie dopuścić 
do wybuchu, który przy lada sposobności mógł na­
stąpić, postarać się o natychmiastowe rozpoczęcie 
Ibudowli rządowych, nakreślić plan akcyi ratunkowej 
ii dostarczyć zarobku tysiącom głodnych rodzin ro­
botniczych. Nie pomyślano o tern i to jest pierwszy 
ibłąd naszej administracyi. Z jakiej strony kierowano 
jwybuchem niezorganizowanych żywiołów bezrobocia, 
nie wiadomo. To pewna, że zorganizowani robotnicy 
udziału w nim nie brali. Nasuwa się wszakże pyta­

nie, czy istotnie władze bezpieczeństwa publicznego 
we Lwowie nie mogły mieć żadnych informacyj o 
przygotowujących się demonstracjach,, których ofiarą 
padło kupiectwo i mieszczaństwo lwowskie.

To, co przez kilka dni w biały dzień działo 
się na ulicach Lwowa, nie przynosi zaszczytu wła­
dzy bezpieczeństwa publicznego w naszem mieście.

Ze strony kompetentnej poczyniono już starania 
celem reformy tych bezprzykładnych stosunków w lwo­
wskiej dyrekcyi policyi.

Prezydent miasta dr. Małachowski wysłał wczoraj 
do posłów do Rady państwa z miasta Lwowa nastę­
pujący telegram :

„Z powodu znanych rozruchów ulicznych we 
Lwowie i skonstatowania niedostatecznej działalno­
ści prewencyjnej tutejszych organów policyjnych, 
p o n i e ś l i  m i e s z k a ń c y  z n a c z n e  s z k o d y  na  
z d r o w i u  i mi e n i u .  Okazuje się konieczna reforma 
organizacyi, powiększenia i ulepszenia straży bez­
pieczeństwa. Odnośne wnioski namiestnictwa, zu­
pełnie zgodne z uchwałami Rady miejskiej, czekają 
na załatwienie władz centralnych we Wiedniu.

Na podstawie uchwały reprezentacyi miasta, 
proszę usilnie o poparcie i spowodowanie bezzwło­
cznego i przychylnego załatwienia tych wniosków, 
niemniej też o rychłe rozpoczęcie rządowych robót 
inwestycyjnych, jak dworzec kolejowy, biblioteka 
uniwersytecka, kolej Lwów-Użok, gimnazyum, sądy 
i t. p.

Tysiące robotników bez zajęcia, obawa dalszych 
rozruchów, gmina obecnie swoim kosztem żadnych 
robót przedsiębrać nie może. Prosimy również usilnie 
o przyspieszenie i spowodowanie rządu, by przed 
uchwałami parlamentu rozpoczął bezzwłocznie na swą 
odpowiedzialność wstępne róbswyjS*

Telegram, zawierający tę samą treść, tylko 
co do stylizacyi odpowiednio zmieniony, wysiał pre­
zydent miasta do prezydenta ministrów dr. Koerbe- 
ra, ponadto do ministrów Witteka i Bochm-Bawerka.

Z nadesłanego nam Wczoraj komupikatu c. k. 
namiestnictwa okazuje się, że rząd zamierza natych­
miast przystąpić do kilku większych budowli publi­
cznych, do budowy nowego dworca kolejowego, budo­
wy gmachu biblioteki uniwersyteckiej i t. d. I  kraj 
ma rozliczne budowy publiczne, które poniżej w oso­
bnym artykule szczegółowo omawiamy. Więc jest 
pole do pracy ogromne, więc jest lekarstwo na bez­
robocie, więc można w szybszem tempie zabrać się 
do akcyi budowlanej w kraju i w stolicy. Przed ty­
godniem pisaliśmy o tem, podawaliśmy pozytywne 
wnioski, nawoływaliśmy do szybkiej i energicznej 
akcyi. Odezwa komitetu, urządza jącego wiec robotni­
ków budowniczych, powoływała się wyraźnie na sze­
reg robót publicznych, które w interesie zażegnania 
klęski bezrobocia, natychmiast podjąć należało.

Jeszcze w niedzielę na ratuszu, wśród najzu­
pełniejszego spokoju w mieście i ua sali głośno
0 tem się mówiło i ua tę akeyę budowniczą rządu
1 kraju wskazywało.

Ale rzecz niesłychana! Jak  długo to wycho­
dziło z inicyatywy prywatnej ludzi dobrej woli i do­
brze poinformowanych czynniki oficyalne, władze 
administracyjne — milczały.. Trzeba było aż rozru­
chów w mieście, żeby im się usta rozwiązały. Trze­
ba było nieszczęścia, trzeba było zagrożonego życia 
i mienia obywateli, żeby sfery rządowe zrozumiały, 
że istotnie niebezpieczeństwo jest, wzmaga się 
i groźnem się staje. Zamiast wyprzedzić wypadki 
publiczne, administracya w kraju daje się dopiero 
porywać wypadkom.

Znalazły się roboty publiczne, budowle gma­
chów rządowych, mogące dać zatrudnienie tysiącom 
rąk bez pracy i w tych samych słowach wskazano 
na potrzebę wielkiej akcyi budowlanej w kraju, 
w których myśmy przed tygodniem na tem miejscu 
tę samą sprawę omawiali.

Wyrażamy nadzieję, że doświadczenia, uczynio­
ne we Lwowie, pozostaną niezapomniane i że rząd 
potrafi równie skutecznie pokierować akcyą budowni­
czą w kraju i we Lwowie, jak to w swych oficyal- 
nych komunikatach zapowiada.

Mamy nadzieję, że kierownictwo władzy bez­
pieczeństwa we Lwowie nareszcie oddane zostanie 
ludziom, obejmującym umysłem zadania prewencyi, 
przechodzące ciasne formułki biurokracyi policyjnej.

Wyrażamy nadzieję, że zorganizowane żywioły 
robotnicze potrafią zapanować nad „bezimiennym ży­
wiołowym wybuchem" i siłą swej karności i orga­
nizacyi zdołają w warunkach zupełnego spokoju i 
uszanowauia przed prawem zwrócić szerokie masy 
poszukujących zarobku na drogę pracy, którą władze 
administracyjne obecnie im wskazują. Apelujemy dc 
energii władz administracyjnych, do przewidywania 
rządu, żeby natychniastowem dostarczeniem pracy 
zażegnały grożące widmo bezrobocia a przekonani 
jesteśmy, że siła organizacyi robotniczych potrafi 
utrzymać w granicach prawnych bezimienne żywio­
łowe ruchy.

Publiczne roboty melioracyjne.
Z wiosną b. r. zarządził Wydział krajowy pod­

jęcie na nowo publicznych robót przy regulacyi i obwa­
łowaniu kilku rzek.

Ponieważ wiadomość o tem w obecnej dobie 
może być bardzo pożądaną, podajemy owe roboty:

Regulacya g ó r n e g o  D n i e s t r u  w powiecie 
żydaczowskim. Kierownikiem robót inżynier Dyonizy 
Howarth w Mikołajowie nad Dniestrem.

Regulacya S t r w i ą ż a  w powiecie rudeckim.

Przez moje okno...
widziałam tłum ludzi, który szedł ciemny i chmurny 
w strudze wieczornego słońca i wołał „chleba!"

Mówią; kompetentni, że ten tłum składa się 
z awanturników, z ludzi, którzy sobie robią sport 
z rozbijania szyb... A ja  — stojąc w mojem oknie 
i patrząc na nich, jak szli1 prosto ku mnie prawie 
w milczeniu — z zaciętemi usty, z dziwnymi bla­
skami w oczach — nabrałam przekonania, że „kom­
petentni" się mylą.

Od czasu do czasu zadźwięczała wybita szyba. 
Tłum tego brzęku padającego szkła nio przyjmował 
okrzykiem radości — nie, tłum milczał i szedł dalej. 
I  znów zadźwięczała szyba. Był to, jakby głos 
dzwonu na trwogę. Ci ludzie szli i w ten sposób 
brutalny a groźny dawali znać o sobie, o tem, że 
oni istnieją, że oni się także liczą w społeczeństwie, 
że o nich przypomnieć sobie trzeba.

J a  — stoję po za wszystkiomi partyami, ja 
patrzę na tę sprawę, jak człowiek pracy. I myślę, 
że na dziesięciu manifestujących może być pięciu 
prawdziwie głodnych. A tych dziesiątek ludzi, idących 
z brzękiem tłuczonych szyb było tyle, iż cały plac 
zalały te fale i ciemne łachmany, pobladłe twarze 
zakryły zupełnie wiosenną zieleń trawników. Wśród 
nich przeważali ludzie, Starsi wiekiem, zniszczeni 
bezowocną pracą, kobiety blade, przedwcześnie zwiędłe 
i postarzałe — kwiaty suteryu, w których wilgoć ze 
ścian spływa a nawet zezerstwiały chleb liczy się 
do wykwintnej strawy. I  ludzie ci milczeli. Kobiety 
podawały mężczyznom polana drzew i padały kolejim 
,$zyby handli delikatesów, szynków, kawiarni...

Oni byli głodni a nie rabowali przecież, oni

tylko dzwonili na trwogę, na pożar, na łunę głodu
i szli dalej a dalej... w wiosennem słońcu.

Zobaczyłam ich raz jeszcze na dziedzińcu Sto­
warzyszenia, gdzie mieli zgromadzenie. Rozdawano 
im chleb —- rozdawano im ten codzienny powszedni 
chleb, bez którego nawet nędzarz istnieć nie może. 
Na ziemię zwalono całą stertę bochenków. Ujęty 
w ramy ogrodzenia tłum kilkuset ludzi cisnął się, 
kołysząc, jak łan zboża, wichrem wstrząsany. Na wo­
zie stojąc, kilku towarzyszy podawało chleb kolejno 
wychodzącym ludziom. Ileż to rąk wyciągało się do 
jednego bochenka! ileż to rąkl Las cały ich był, a 
były to ręce bardzo czarne, bardzo chude, bardzo 
biedne — mogę zaręczyć, że nie próżniackie.

I  wtedy przyszło mi na myśl, że skoro taka 
ręka tak rozpaczliwie sięga po chleb, to czyż dzi­
wić się można, iż w przeddzień sięgnęła po kamień 
i zadzwoniła nim w szybę, jakby wołając ratunku? 
Ręce te sięgają przecież nie po pieniądze, zamknięte 
w kasach, nie po brylanty — one sięgają po... chleb. 
Sterta bochenków się szybko zmniejszała, a ręce 
przybywały ciągle. Wyrastały, jak łan z mogiHach- 
manów. Była w nich straszna, rozpaczliwa modlitwa. 
To było „clilebanaszego powszedniego!..." a wreszcie 
chleba zabrakło i rąk jeszcze było tyle, tyle, ile 
krzyżów na cmentarzu.

To przyjść musiało, ta chwila przyjść musiała 
a przecież byłaby nie przyszło, gdyby wcześniej 
pomyślano o niej, gdyby wczi. .  i i oj przyśpieszono 
i przygotowano roboty, o które teraz gorączkowo 
się telegramy upominają. Przecież ci, którzy są u 
steru, uiepowinni czekać, aż zadźwięczą szyby. Oni 
powinni wiedzieć, że tam po suterynach już się za­

pasy i cierpliwość wyczerpały, oni powinni wiedzieć, 
że podniesie się las rąk po chleb, po strawę, po 
pracę.

Powinni obliczyć, ilu ludzi jest bez roboty — 
przygotować dla nich pracę — a wtedy z czystem 
sumieniem mogliby zamykać manifestantów do are­
sztu, bo wiedzieliby, że ten brzęk wybitej szyby, to 
nie dzwon na trwogę, ale rozpusta paupra. Wcześ­
niej wysyłane transporta do pracy po prowincyach, 
uniemożliwiłyby taką falę rozgoryczoną, która nagle 
rozlała się po ulicach miasta.

Ale na to trzeba się zastanowić — czy wszyscy 
jeść mają?... a syty głodnemu nie wierzy.

Zresztą, stało się. Wprawdzie w Słowie PolsJciem 
ja  sama w zimie pisałam w tej sprawie mały artykulik, 
ale kto tam zważałby na kobiece gadanie 1 Dziś 
chodzi już o jedno. Trzeba uważać dui, przez które 
przechodzimy, jako chwilę przejściową, katastrofę — 
coś w rodzaju pożaru, coś w rodzaju powodzi.

Ci ludzie znajdą powoli pracę — ale ci ludzie 
teraz są głodni. Zanim coś z nimi zrobią, oni jeść 
muszą, oni i ich dzieci. I tu nie chcę poruszać 
struny sentymentu. J a  chcę tylko poruszyć strunę 
sprawiedliwości.

Nie zwracam się do tych, którzy w egoizmie 
zasklepieni powtrzają uparcie i z oburzeniem „szyby 
nam potłukli!“ — Tak jest — potłukli szyby wa­
szych okien, boście się niemi odgrodzili od 'nich i 
wiedzieć nie chcieli, że idzie taka fala ludzi ciemnych 
i głodnych. Do tych nie mówię. Oni do tej chwili 
nie mogą przeboleć tego, co zapłacili szklarzowi. 
Ale ja mówię do ludzi pracy — do tych, którzy na 
chleb powszedni zapracowują, czy to fizycznie, czy 
umysłowo — i nie mówię „dajcie jałmużnę 1“ — ja 
mówię „podzielcie się przez tych dni kilka kawał­
kiem waszego chleba". — My wszyscy powstaliśmy
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^Kierownikiem inżynier Władysław Zgorlakiewicz w 
Chłopczycach o. p. Rudki.

Regulacya G n i ł  ej  L i p y  w powiecie rohatyń- 
śkira. Kierownikiem inżynier Jan Pisz w Koniuszkach
o. p. Rohatyn.

Regulacya B u g u  w powiecie sokalskim. Kie­
rownikiem inż. Maksymilian Czernik w Parchaczu o. 
p. Krystynopol.

O b w a ł o w a n i e  W i s ł y  i W i s ł o k i  w powie­
cie mieleckim. Kierownikami: inż. Jan Haładoj w Gór­
kach o. p. Czermin i inż. Jan  Bochniak w Rzędzie- 
nowicach o. p. Mielec.

Regulacya K r z e m i e n i c y  w powiecie dąbrow­
skim. Kierownik Józef Pruchnik w Padwi p. Padew.

Regulacya B i a ł y  w powiecie tarnowskim i gry- 
bowskim. Kierownikiem inż. Tadeusz Korasadowicz 
w Ciężkowicach i inż. Adam Różański w Piotrkowi­
cach o. p. Tuchów.

Regulacya K i s i e l i n y  w powiecie brzeskim. 
Kierownik inż. Konstanty Wiśniewski w Wał-Rudzie 
,o. p. Radłów.
' O b w a ł o w a n i e  p r a w e g o  b r z e g u  W i s ł y  
od Podgórza do Niepołomic. Kierownik inż. Maryan 
^Prokopowicz w Niepołomicach, wreszcie

O b w a ł o w a n i e  l e w e g o  b r z e g u  W i s ł y  
w powiecie krakowskim. Kierownik inż. Karol Bo- 
ziewicz. _______

Nowa taryfa adwokacka.
Złożenie mandatów przez członków wie­

deńskiej Izby adwokackiej nastąpiło — jak wia­
domo — z powodu rozesłania projektu nowej taryfy 
adwokackiej. Taryfa ta wywołała wśród adwokatów 
wielkie wrażenie. Przytoczymy jedno postanowienie 
tej taryfy ; można z niego łatwo wnioskować na inne. 
Miasta całej Austryi podzielone są w tej taryfie na 
trzy grupy. Pierwszą grupę stanowią miasta wielko 
śni tej, co Wiedeń, Praga i t. d., drugą grupę stano­
wią miasta takie, jak Kraków, Lwów i t. p., zaś 
trzecią grupę miasta mniejsze. Otóż od procesów, 
w których rozchodzi się o 100 koron, wolno brać 
adwokatom w miastach pierwszej grupy 6 koron, 
drugiej 5 kor., trzeciej 4 kor., od procesów, gdzie 
rozchodzi się o -2.000 kor., wolno brać 26, 24 i 22 
koron, zależnie od grupy, do której należy miejsco­
wość dana, zaś w procesach o sumę ponad 2.000 ko­
ron aż do 100.000 kor., wynagrodzenie to ma wy­
nosić 2 korony od każdych 2.000 koron. W proce­
sach, gdzie się rozchodzi o więcej, niż 100.000 ko­
ron, należy brać jedną koronę od każdych 2.000 
koron.

Prawdopodobnie za przykładem wiedeńskiej 
Izby adwokackiej pójdą także i inne.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady państwa wnie- 
śii posłowie Schiioker, Byk i towarzysze interpela- 
cyę do ministra sprawiedliwości, w której pytają:

1) Czy rozesłanie taryfy nastąpiło za wiedzą 
ministra sprawiedliwości ?

2) Jak  może pan minister sprawiedliwości 
usprawiedliwić tak staranne trzymanie tej no­
wej taryfy w tajemnicy aż do obecnej chwili i 
dlaczego nie wspomniał o niej w swej odpowiedzi 
ua interpelacyę dnia 24 kwietnia 1901.

3) Czy minister sprawiedliwości gotów jest 
udzielić stanowi adwokackiemu zadośćuczynienia za 
obrazę, wyrządzoną mu rozesłaniem tej taryfy.

4) Czy minister sprawiedliwości gotów jest 
w ministerstwie sprawiedliwości wystąpić przeciw

nie z soli, nie z roli — my wszyscy wiemy, co cięż­
ka codzienna praca. Dlatego ten dźwięk tłuczonych 
szyb powinien w nas inne budzić uczucia, niż w prze­
ciętnym mieszczuchu. Myśmy powinni odczuć pobudki, 
'zrozumieć źródło — pojąć, że oni inaczej nie umieli 
dać znać o sobie. To był ich chóralny śpiew, to był 
ich pożarny dzwon. I  za ten kamień rzucony — po­
dajmy im chleb na te dni kilka — podajmy, co mo­
żemy i ile możemy. Na Sykstuskiej ulicy, nr. 17, 
Iw stowarzyszeniu „Siła* przyjmą chleb, który przy­
niesiecie i oddadzą go głodnym. Bo choć party a nie 
pochwala tych czynów gwałtownych, jednak zajmuje 
się tą  ciemną i rozgoryczoną rzeszą.

Zanieście więc każdy, co może i ile może. 
Rozłamcie swój chleb pracą zdobyty i przez ręce 
dzieci waszych dajcie dla i c h  dzieci. To nie jałmu- 
fżna, to chwilowa pomoc w katastrofie, która dotknęła 
pewną warstwę społeczną. Ja  posyłam jutro wcze- 
jsnym rankiem na ulicę Sykstuską sto bochenków 
chleba. Kto za mną?

Na jutro rano do lokalu „Siły“ ul. Sykstuską 
1. 17 nadsyłają pięćdziesiąt bochenków chleba firma 
iStachiewicz i Abrysowski, pięćdziesiąt bochenków 
firma Seyfarth i Dydyński (za stłuczoną szybę), 
(piętnaście bochenków chleba p. Rechen z ulicy Ha­
lickiej, pięćdziesiąt bochenków chleba firma Stefana 
Pieleckiego.

_______  Zapolska.

O p e r e t k a .

wpływom, które starają się zdyskredytować stau 
adwokacki.

Wiener Allg. Zeitung ogłasza rozmaite inter- 
wiewy z rozmaitymi adwokatami wiedeńskimi w spra­
wie nowej taryfy. Wszyscy ci adwokaci twierdzą, 
że obecna nowa taryfa jest wprost nie do przyjęcia 
i przynosi nietylko szkodę materyalną ale i moralną 
stanowi adwokackiemu.

W sprawie tej zamieszcza N . fr. Presse ob­
szerny artykuł, najwidoczniej pochodzący ze sfer 
adwokackich. Autor stara się wykazać cyfrowo, że 
według nowej taryfy, w postępowaniu procesowem 
skala wynagrodzenia spada w miarę wzrastającej 
wartości przedmiotu procesu, co chyba obliczone jest 
na to, aby ochraniać worki milionerów. Najgorszą 
jednak — zdaniem autora — jest nowa taryfa dla 
postępowania konkursowego, tu bowiem adwokat, 
jako zarządca masy konkursowej, wprost traci, za­
niedbując z konieczności inne sprawy, po'1. zas gdy 
zarząd masy nie du je mu za to odpowiedniej rekom­
pensaty, pominąwszy już tę okoliczność, że przy za­
rządzie większej masy konkursowej nietylko wzrasta 
ogromnie praca, ale także zwiększają się niepomier­
nie koszta prowadzenia kancelaryi.

W końcn stara się autor udowodnić, że nowa 
taryfa obliczona jest na doprowadzenie do ruiny 
stanu adwokackiego, a równocześnie godzi w jego 
cześć.

Awans majowy w armii.
W piechocie k a p i t a n a m i  II. klasy poruczni­

cy: Otto Palmę z 36 w 77 pp., Józef Falzmann 
z 89 w 102, Gustaw Offermann w 10, Józef Stary 
z 41 w 31, Otto Dore z 71 w 55, Karol Leimser 
z 7 w 80, Karol Bernkopf Stockart z 13 w 4, Gu­
staw Eltz z 35 w 95, Henryk Klutschek w 15, Ar­
tur Gruber i Edward Rehenburg obaj z 17 w 55, 
Emil Schkrohowsky' w 57, Józef Floezl z 74 w 40, 
Ryszard Klaer z 18 w 77, Fryderyk Meiszner z 40 
w 99, Rudolf Miili er z 42 w 45, Fryderyk Gramsch 
z 10 w 4, Karol Lauschek z 13 w 8, Hugo Tatter- 
mausch z 56 w 102, Edward Horzitza z 58 w 1, 
Erwin Hemerle z 4 bat. strz. w 13 bat. strz., Fran­
ciszek Haralewicz w 10, profesor szkoły kadeckiej 
w Marburgu Otto Oberschwandtner z 36 w 40, An­
toni Mader w 56, Leon Janusch w 90, Leopold Fia- 
la w 18, profesor szkoły kadeckiej we Lwowie Zy­
gmunt Polak z 88 w 77, Henryk Adametz z 41 do 
w 68, Wilhelm Migula w 45, Józef Nadler z 47 
w 57, Mikołaj Waidmann z bat. pion. 2 w bl pion. 
10, Ernest Friihauf z 15 w 3, Józef Koeppel z 35 
w 45, Konrad Straub z 54 w 56, Józef Hueller 
z bat. pion. w 9 pp., Ferdynand Richter z 45 w 28, 
Karol Mzik z 93 w 89, Rudolf Muehlberger z 54 
w 89, Kurt Hermann-Herrenhalb z 9 bat. pion. w 33 
pp., Stefan Witkowski z 13 w 35.

W piechocie p o r u c z n i k a m i  mianowani 
podporucznicy: Otto Lenzenheim W ańka w 24, Gu­
staw Zagora w 95, Bruno Bartelmus w 80, Konrad 
Nigrin z 95 w 94, Henryk Andel w 95, Maksymi­
lian Niesner w 30, Gustaw Handschuh w 77, Ju ­
liusz Steiner w 95, Robert Hirt w 57, Ernest 
Schueller w 89, Karol Gmach w 40, Wincenty Kra- 
lik w 55, Adolf Haudek w 30, Karol Swoboda w 90, 
Robert Deitl w bat. strz. nr. 13, Ferdynand Tisso 
w 30, Frauc. Hellinond w 41, Ottokar Zeman w 89, 
Ottokar Ecker w 24, Adolf Sterz w bat. strzel.

nr. 13, August Breymann w 24, Karol Kubełka 
w 89, Otto Ludwig w 20, Frauc. Schwenk w 15, 
Alojzy Ivaiietic w 56, Fryderyk Huber w 77, Al­
fons Zeijan w 90, Frauc. Halmschlaeger w 58, Ju ­
liusz Thąjl w 41, Jan Spałeny w bat. strz. nr. 4, 
Ryszard Weber w 95, Ignacy Linke w 57, Józef! 
Lenczewski-Michałowicz z 59 w 58, Juliusz Lootzj 
w 41, Alojzy Wagenhuetter w 10, Antoni Saurj 
w 40, Arpad Feregi w 89, Ignacy Cerny w 41,* 
Eligeusz Pilz w 9, Frauc. Jonasz z 58 w 94,1 
Oskar Zeman w 40, Alojzy Kouba w 24, Wincenty 
Schrott z 3 w 58, Rudolf Karnell z 28 w 95, Ale­
ksander Turtureau z bat. strz. 13 w bat. strz. 1, 
Ferdynand Gradl w 90, Józef Tanzler w 9 bat. pion., 
Emil Morgenstern w 41.

W k a w a l e r y i  r o t m i s t r z a m i  I  kl. rot­
mistrze II  kl.: Alfred Słonecki w 2 p. uł.; Eberhard 
hr. Schenk Stauffenberg w 8 p. huz.; Artur Luzatto 
z 7 p. drag. w 9 p. drag., Bolesław Wiśniewski 
w 4 p. uł.; Samuel Jordan Rozwadowski z Wielkie­
go Rozwadowa w p. uł. nr. 13; prof. kadeckiej 
szkoły kawaleryjskiej, Zdzisław Kostecki w 6 p. uł.; 
Roman Żaba w 7 p. uł.; Kazimierz bar. Vaux w 3 
p. drag.; Karol hr. Tirmian w 3 p. uł.; Karol Sarn- 
feld Maurig z 9 p. drag. w l i p .  uł.; Albert Tacconi 
z p. uł. 12 w p. drag. 1; Jan Sponner w p. uł. 6; 
Wiktor Kupka w 7 p. uł.; Oto bar. Wilsdorf z 15 
p. drag. w 1 p. drag.; Henryk Dornberg w p. drag. 
8 ;  Emeryk Dalnokfalva-Bartha z 8 p. drag. w 10 
p. huz.

R o t m i s t r z a m i  H  kl. porucznicy: Adam bar. 
Rohnau Rhon w 12 p. drag., Emil Alster w 8 p. 
huz.; Józef Simovics w 8 p. drag.; Antoni Chanie 
w 2 p. drag.; Paweł Glasenapp w 13 p. drag.; Hans 
Frankwell-Umlauf w 9 p. drag.; prof. szkoły kadec­
kiej pion. Otto Ollenburg-Guenther w 3 p. drag.; 
prof. szkoły kadeckiej w Marburgu, Aleksander J a ­
siński w 7 p. uł.; August Creydt w 8 p. huz.; Odi> 
łon Spery z 3 w 6 p. uł.; Fryderyk bar. Baillou 
w 9 p. drag.; prof. kawaleryjskiej szkoły kadeckiej 
Dezydery Halaszy w 14 p. huz.; Franc. Neusser 
w 11 p. drag.; Stanisław Janota z Bzowa Bzowski 
w 1 p. uł.; Franc. Rauhenberg Rauer w 9 p. drag.; 
ks. Edgar Sułkowski w 9 p. huz.; Józef Komaromy 
w 14 p. huz,; Benjamin hr. Romer w 2 p. uł.; Hie­
ronim bar. Airoldi w 3 p. drag.; Piotr Miłaszewski 
w 6 p. ul.; Franciszek bar. Dubnitz-Reisky w 7 p. 
uł.; Antoni hr, Spannocćhi w 7 p. uł.; Robert Glick- 
lifelden Schub z 8 p. buz. w 5 p. huz.; Ferdynand' 
Respaldiza z 13 p. drag. w 1 p. uł.; Rudolf bar. 
Sempruch z 13 p. drag. w 12 p. drag.; Jerzy bar.; 
de Nagy Ohay Szveteney z 5 w 8 p. huz.; Juliusz 
Plauckk z 13 p. uł. w 5 p. uł.; Emil Mi erka z 16 
w 4 p. huz.; Alfred Bahuwehr-Spulak z 4 w 8 p.j 
dragonów.

P o r u c z n i k a m i  mianowani podporucznicy: 
Otto Klobus w 1 p. uł., Ludwik Zilah-Kiss w 14 p. 
huz., Edward Hutter z 1 w 5 p. drag., Herman 
Streinitz w 1 p. drng., Rudolf Klobus w 3 p. uł.»̂  
Karol Schwarz w 12 p. huz., Wiktor Kochanowski' 
w 5 p. uł., Emil Kubinszky w 8 p. huz., Karol Ro-| 
thermann w 7 p. uł., Aleksander Audenhowe Normam 
w 14 p. huz., Ernest Schoeffel w 3 p. uł., Fr. Ba-! 
star w 6 p. uł., Jerzy hr. Hoyos w 8 p. huz., Ed­
mund Szoeloesy w 8 p* huz., Józef hr. Fiirstenau 
Erbach w 13 p. drag.

P o d p o r u c z n i k i e m  mianowany kadet: Ga­
bryel Adamfoeld Bornemisza w 12 p. huz.

W  a r t y l e r y i  p o l o w e j  mianowani ka p i t a *

Wielki sukces artystyczny i kasowy, jakim 
.cieszyły się na wszystkich niemal scenach europej­

skich operetki angielskie, osnute na tle stosunków 
chińskich lub japońskich, jak „Gejsza" i „Mikado", 
zachęciły p. Sidneya Jones do dalszej pracy kompo­
zytorskiej na polu operetek egzotycznych.

Najnowsze jego dzieło „San Toy“ ujrzało 
wczoraj po raz pierwszy światło kinkietów teatru 
miejskiego i budziło żywe zajęcie wśród publiczności, 
sądząc po szczelnie zapełnionym amfiteatrze.

Z chwilą gdy się kurtyna podniosła, olśnił nas 
widok prześlicznych dekoracyj, bogatych i malowni­
czych kostyumów i wspaniałej, na efekt obliczonej, 
misę en scene. Pod tern wrażeniem pozostaliśmy 
przez trzy godziny, to jest podczas całego przed­
stawienia i nie było chyba chwili, w której oko 
widza nie mogłoby znaleść zadowolenia do pewnego 
stopnia.

Piękne i malownicze obrazy, zmieniające się 
jak w kalejdoskopie, kazały nam częstokroć za­
pomnieć, że zadaniem operetki w pierwszym rzędzie 
jest podać słuchaczowi lekką i wesołą muzykę i li- 
breto jako tako zajmujące i dowcipne.

Napatrzywszy się do syta na przepiękne deko- 
racye, jak n. p. na ulicę w Pynka-Pank, pochodzącą 
z pracowni p. Jasieńskiego, na salę smoka w cesar­
skim pałacu w Pekinie pędzla p. Balka i oddawszy 
należyte uznanie licznym popisom choreograficznym, 
w których niestety prócz zawodowych tancerzy, usta­
wicznie udział brać musi cały persona! operetkowy — 
przyszliśmy wreszcie do przekonania, że muzyka 
w „San Toy" usunięta cokolwiek na drugi plan przez 
to samo, że soliści więcej tańczą, niż śpiewają, nie 
jest pozbawioną pewnej wartości kompozytorskiej.

Można w niej znaleść niejeden zręczny pomysł,

kilka wesołych melodyj, ubranych — co prawda — 
w szaty dość skromne z powodu instrumentacyi nie­
raz dość prymitywnej, obliczonej na efekty grubszego 
kalibru. Nie chcąc wymagać zbyt wiele od muzyki 
operetkowej, przyznajemy chętnie, że p. Jones ułożył 
kilka ustępów, które mogą się podobać. Trudno zna- 
leść w równej mierze słowa uznania dla librecistówj 
pp. Mortona, Greenbanka i Rossa. Było ich aż trzech,' 
a więc może za wielu, aby stworzyć całość jednolitą.

Nagromadzili oni w „San Toy“ szereg epizo­
dów i sytuacyj, ich zdaniem niezawodnie bardzo ko­
micznych, lecz nie związanych ze sobą tą nicią, 
którą nazywamy zazwyczaj treścią. Nie ma tam my­
śli przewodniej, nie ma nkcyi i nic się w ogóle nie 
dzieje prócz tego, że mandaryn chiński Jen-How 
nie chce oddać swej córki na usługi dworu cesar­
skiego i każe uchodzić jej za chłopca, by mógł 
oświadczyć cesarzowi, że nie posiada potomka rodza­
ju żeńskiego.

Tak więc libreto, nie posiadające dostatecznej 
dozy humoru i dowcipu, staje się najsłabszą stroną 
„San Toya* i utrudnia wykonawcom częstokroć ich 
zadanie. Lecz wszelkie operetki osnute na tle sto­
sunków tak nieznanych nam, dziwaczno-oryginalnych, 
budzić muszą pewne zajęcie już dla tego, że dają 
artystom sposobność odtworzenia postaci zupełnie 
odrębnych od zwykłych figur operetkowych, jakie na­
potykamy w dziełach niemieckich i francuskich kom­
pozytorów. Dlatego przypuszczać należy, że wspa­
niała i olśniewająca zaiste wystawa „San Toya“, 
ładna miejscami muzyka Jonesa i doskonała gra nie­
których artystów, potrafią utrzymać tę operetkę przez 
dłuższy czas na repertoarzu lwowskim.

Lna suknie
W  m od n ych  kolorach najtaniej Lwów, Hotel George’a.

" Próbki wysyła odwrotnie i franco.
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n a mi  I. ki. k ap itan ow ieII. kl.: Ferdyn. Moosbrugger 
w 29 p. art. dyw,, Ferdyn. Sjoiw^a w. 29 p. art. 
dyw., Ferdyn. Svobccfa w 11 p. art. korp., Fraue. 
Heitel w 3*0 p. art. dyw.

K a p i t  a a a, mi II. kl. mianowani porucznicy: 
Maryan Wojciechowski w 11 p. art. korp., Józef 
Huebner w i 3 p. art. dyw., Ludwik Gruber w 1 p. 
art. korp., Aleksander Mandich z 10 p. art. korp. 
w 21 p. art. dywiz.

P o r u c z n i k a m i  podporucznicy: Edward Kor- 
hon w 29 p. art. dywiz., Alojzy Seiko i z w 1 p. art. 
korp., Hugon Jaeckel w 11 p. art. korp., Ludwik 
jMatachich v. Cerje w 28 p. art. dyw. do 8 p. art. 
korp., Józef Papp de Janosi w 32 p. art. dyw., 
Brunon v. Marokini w 11 p. art. korp.

W artyleryi wałowej kapitanami I  kl. miano­
wani kapitanowie 2 k i .: Jan Greiderer w p. 2, 
Franciszek Fibrich w p. 2, Jan  W alter w p. 3. — 
Kapitanami II ki. porucznicy: Ludwik Haffner w p. 
3, Maksymilian Manhardt V. Mannstein w p. 3, Gu­
staw Klein w p. 3, Teodor Glaser z p. 1 do p. 2. 
Porucznikami podporucznicy: Kornel Swoboda v.
Birkenstamm w p. 3, Emil Froelhlich w p. 2.

W taborze rotmistrzem 2 kl. por. Ottokar Bara 
w 3 p. tab.

W marynarce wojennej zamianowani: kontr­
admirałami kapitanowie okrętów linii: Rigger, Paweł 
v. Pott i Konstantyn v. Pott. Nadto mianowano 
dwóch kapitanów okrętów linii, 4 kapitanów fregaty, 
7 kapitanów korwety, 4 poruczników I. kl. okrętów 
hnii, 6 poruczników II. kl. okrętów linii, 11 chorą­
żych okrętów linii.

Nadto wicie mianowań nastąpiło w szeregach 
urzędników wojskowych, audytoryatu, intendantury, 
duchowieństwa wojskowego i lekarzy wojskowych.

Cesarz nadał feldmarszałkowi porucznikowi Ca- 
linellPemu, komendantowi twierdzy Trydentu, cha- 
akter zbrojmistrza ad honores, a bar. v. Both- 

meFowi generalnemu inspektorowi remont charakter 
generała kawał ery i ad honores.

Cesarz spensyonował na własne żądanie gene- 
; h» majora Gocrgey, nadając mu charakter feldmar- 
::;i!ka porucznika ad honores, a kontradmirała Geb- 
erda, z nadaniem mu orderu żel. korony 3 klasy.

Z komisy! kolejowej w Radzie państwa.
W ie d e ń  1 maja. Na odbytem wczoraj wiecz. po­

siedzeniu komisyi kolejowej, na które przybył także 
minister kolei, oświadczył p. Ellenbogen, że gdy te* 
fmiczna część przedłożenia inwestycyjnego jest usta­

lona, należy obecnie uwzględnić także politykę so- 
cyalną. Mówca postawił tedy następujące wnioski: 
Przy wszystkich projektowanych w ustawie robotach 
mają być zastosowane '§§. 88 a), 96 a) i 96 b) ordy­
nacji przemysłowej. W umowach, zawieranych między 
ministerstwem kolejowem a przedsiębiorstwami budo­
wy mają być umieszczone postanowienia co do wy­
sokości płac, wypłaty gotówką, stałych terminów wy­
płaty, kaucyi i poręki dla zabezpieczenia zaległości 
w płacach, oraz co do zarządzeń dla ochrony życia 
i zdrowia robotników. Minister kolei ma zamianować 
odpowiednią liczbę inspektorów, którzy mają sprawo­
wać nadzór w tej mierze. W celu kontroli sanitarnej 
dodani być mają tym inspektorom funkeyonaryusze 
lekarscy. Dalej proponuje mówca, ażeby wezwano 
rząd, by tak długo, dopóki wniesione przez rząd so- 
cynlno-polityczne przedłożenia nie uzyskają mocy obo-

Niemniejszą atrakcyę stanowić będą tańce, któ­
rych tam nie mało, a wiadomo, że sztuka choreogra­
ficzna liczy swych zwolenników wśród naszej publi­
czności na tysiące, Z wykonawców wymieniamy 
w pierwszym rzędzie przedstawicielkę roli tytułowej 
p. Schuppównę, która mimo niedyspozycyi głosowej, 
objawiającej się w niezbyt pewnej miejscami intona- 
cyi, była zresztą doskonałą San Toy, grała ze zro­
zumieniem i wyglądała czarująco.

Za staranne wykonanie partyj pod względem 
wokalnym należą się słowa uznania pp. Łopatyń­
skiej i Kliszewskiej. Pp. Bogucki (Jen-How) i Lele- 
wicz (świetny i pełen siły komicznej Li) przyczynili 
się również w wysokim stopniu do powodzenia wczo­
rajszej premiery. P. Sawrański (Bobbie) posiada nie­
wątpliwie pewne zdolności sceniczne, lecz za mało 
głosu do śpiewania pierwszorzędnych partyj tenoro­
wych i pozostawiał jako śpiewak bardzo wiele do 
życzenia. Mniejsze role wykonali bez zarzutu pp. 
Kosiński, Kiczman i Czystogórski.

Orkiestra i chóry trzymały się bardzo dobrze 
pod batutą p. Szulca, którego kompozycya (walczyk, 
włożony do drugiego aktu) ogólnie się podobała.

Tańce — zwłaszcza te, które powierzono arty­
stom fachowym w tym zawodzie — wywołały grom­
kie oklaski.

Za wystawę zewnętrzną i mise en scene nale­
żą się dyrekcyi teatru i reżyseryi słowa prawdziwe­
go uznania.

Fr. Neuhauser.

wiązującej, wstawiał w umowy, zawierane z przedsię­
biorstwami budowy, postanowienia, zabezpieczające wy­
konanie tego wszystkiego, co tamte projekty zawie­
rają korzystnego dla robotników.

Sprawozdawca generalny S y l w e s t e r  oświad­
czył się za tendencją wniosków Eilenbogena i za 
propouowaną przezeń rezolucją, jednak sprzeciwił 
się wstawieniu odpowiednich postanowień do przed­
łożenia inwestycyjnego, zwłaszcza, że wszystkie bu­
dowy prowadzone będą przez rząd i w umowach 
rząd może dać wyraz tym wszystkim zasadom.

Minister kolei oświadczył, że rząd zasadniczo 
zgadza się z tendencyą ochrony robotników przy bu­
dowach kolejowych, mimo to minister uważa wnio­
sek Eilenbogena, by postanowienia takie wciągnięto 
do osnowy przedłożenia inwestycyjnego, za nieodpowie­
dni. Skutkiem takie j kodyfikacyi jednorazowej byłoby to, 
że obok siebie istniałyby odmienne stany i stosunki 
prawne, albowiem przy budowach, dla których nie 
byłoby osobnych przepisów, dotychczasowy brak 
ochrony robotników trwałby nadal. Co się tyczy 
obawy, że zamierzone przez rząd uregulowanie kwe- 
styi ochrony robotników przyszłoby zapóźno dla bu­
dowli kolejowych, w mowie będących, oświadczył 
minister, że budowa projektowanych wielkich kolei 
górskich tak rychło się nie rozpocznie, bo przecież 
wprzódy trzeba wypracować projekty detaliczne.

Minister zresztą obiecuje uwzględnić ochronę 
robotników w drodze administracyjnej. Co do usta­
nowienia osobnych inspektorów, podnosi minister, 
nadzór sprawować będą inspektorowie przemysłowi, 
których działalność dotychczas była znakomita. Wnio­
sek o ustanowienie płacy minimalnej dotyka kwestyi 
w tak doniosłem znaczeniu socyaino - ekonomicznem, że 
ustawa obecna nie nadaje się do jej rozstrzy­
gnięcia.

W dalszej dyskusji brali udział pp. Ellenbo­
gen, Fort, Struszkiewicz i Kaftan. P. Silenyi zapro­
ponował wybór komitetu ściślejszego, celem obrad 
nad wnioskami Eilenbogena. Wnioski Eilenbogena 
i Silenyi’ego odrzucono, natomiast przyjęto rezolu­
c ję , proponowaną przez Eilenbogena.

Następnie przyjęto referowane przez p. Stwier- 
tnię punkty od 7 do 10 programu inwestycyjnego 
(linio Spalato - Arzano, Grayosa - Brache di Cattaro, 
Frendenthul-Klein Molirau (Morawa); reszta kredytu 
na koleje państwowe już oddane do ruchu). Nad 
punktem 11 (udział w kosztach budowy kolei pry­
watnych) rozwinęła się obszerna dyskusya, której 
nie ukończono.

Minister kolei zauważył, że koleje bośniackie 
tworzą przedmiot osobnego przedłożenia rządowego, 
które wkrótce będzie wniesione.

Czas odnowić przedpłatę!
na „Słowo Polskie66

które wśród pism polskich pierwsze zajmuje 
miejsce co do bogactwa treści, maj* 
szybszych i maj obfitszych inFor- 
raacjj i współpracownic twa naj­
wybitniejszych s i ł  Fachowych  

w każdym zakresie.
Słowo P olskie

JK§£B’ jest najtańszem pismem polskiem *538  

Prenumerata za d w a  w y d a n i a  d z i e n n i e  w y n o si:

We Lwowie do 31 maja 2 korony 
do 30 czerwca 4  korouy

Na prowincyi 1-razowa 2-razowa
w ysyłka

do 31 maja 2*20 kor. 2-70 kor. 
do 30 czerwca 4*40 „ 5 '40  „

Za granicą:
w Niemczech do 31 maja 4 kor. 
w innych krajach do 31 maja 6 kor.

Dostawa do domu we Lwowie 60 h,
Każda zmiana adresu . . . 40 h.

Słowo FolsUie poda w feljetonie powieść
Gabryeli Zapolskiej „ J a k  tę c z a * , —  powieść 
hr. Łosia „N ow e h a s ła * , a prócz tego w iele innych 
utworów pierwszorzędnych pisarzy.

W b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  książkowym wy­
chodzą „ W y k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o w s z e c h n e j 1* 
A. Mickiewicza. W yszłe tomy możua uabywać za do­
płatą 60 li. za tom.

Każdy prenumerator ma prawo otrzymać n i e ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się Z biblioteki dziel 
pisarzy polskich i zagranicznych o 113 tomach, za ba- 
jeozuie niską cenę 30 koron ryczałtowo, lub po 8 ko­
ron w ratach kwartalnych. Prenumeratorzy, płacący 
ratami, otrzymają biblioteczkę w sery a c h : pierwsza,
druga i trzecia po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

t  firc- Izaak Mikołaj Isakowicz.
Według podania, posiadali Ormianie we Lwo­

wie kościół już r. 1183, ale świątynia ta  miała być 
tylko drewnianą. Kościół murowauy wzniesiony zo­
stał w r. 1363, a budowniczym był Dore. Z owych 
czasów pochodzi istniejąca po dziś dzień część ko­
ścioła, w której się mieści główny ołtarz. Tenże sam 
Dore wybudował też wieżę. Druga część kościoła 
aż do chóru, wybudowana została w r. 1723 kosztem 
arcybiskupa K. Augustynowicza. W r. 1860 cały ko­
ściół odrestaurowano kosztem ówczesnej kapituły, od 
owego czasu nie przedsiębrano żaduych większych 
restauracyj. *

Pismo kondolencyjne ks. kardynała Puzyny jest 
następujące:

„Łączę się w modlitwie u zwłok zmarłego 
arcybiskupa".

Od Wydziału Rady powiat. lwowskiej:
„Odczuwając bolesną stratę, jaką poniosła Naj- 

przewielebniejsza Kapituła i całe społeczeństwo przez 
niepowetowaną śmierć Jego Eksc. Najprzew. arcyb. 
ks. Iz aa lc a M. Isakowicza, składa reprezentacja po­
wiatu lwowskiego, imieniem swojem i całego powiatu, 
wyrazy głębokiego żalu i współczucia*. Zastępca 
prezesa, Baczewski.

*

Pismo kondolencyjne rabina lwowskiego dra 
Ezechiela Caro, opiewa, jak następuje:

„In  nomine Dei!
Morte venerabilissimi archiepiscopi vestri beni- 

gnissimi et verissimi pastoris animarum maximo do- 
lore affectus, non omittam vobis consolationen meam 
praebere1*.

W tłómaczeniu:
W Imię Boga!

Wobec śmierci najprzewiełebniejszego arcyb, 
waszego, najlepszego i najprawdziwszego pasterza 
dusz ciężkim bolera dotknięty, nie omieszkuję wam
przesłać mego pocieszenia*.

*

Od lwowskiej Izby adwokackiej nadeszło na­
stępujące pismo:

„Z powodu zgonu najdostojniejszego arcypas- 
terza Jego Eks. ks. Izaaka Isakowicza, wielkiego 
kapłana i również wielkiego patryoty, którego śmierć 
ojczyznę całą ciężkim smutkiem napełnia, Wydział 
lwowskiej Izby adwokatów, podzielając powszechną 
żałobę, składa niniejszera Przewielebnej Kapitule 
wyrazy swego najgłębszego współczucia*. Podpisani: 
Wiceprezydent Izby dr. Henryk Max i Pomianowski. 
członek Wydziału.

Były prezydent sądu we Lwowie eks. Simono- 
wicz, nadesłał następujący telegram: „Z powodu 
zgonu naszego arcypasterza, chluby naszej nacyi, 
składam przewielebnej kapitule wyrazy głębokiego żalu 
i szczerego współczucia*.

Ponadto nadeszły setki telegramów kondolen­
cyjnych, z których wymieniamy najważniejsze:

Od księcia Sanguszki, od prezydenta sądu 
w Krakowie Czyszezana, od Tadeuszów Dzieduszy- 
ckich. Z Miejsca Piastowego od „Tow. powściągli­
wości* i od „Pracy*, od ministra Piętaka, od dyre­
kcji Tow. ubezpieczeń w Krakowie, od Rad gmin­
nych : Kut, Łyśca, Brzeźnu, Czortkowa i Podgórza, od 
Rady powiatowej w Żółkwi, w Stanisławowie i Rud­
kach, od burmistrza Przemyśla, od Dawida i Anto­
niny Abrahamowiczów, Mikołaja Torosiewicza, od 
prowineyała 0 0 . Bernardynów w Leżajsku, Jerzowie 
Czartoryscy, od Art. Russockiego, St. Bohdanowicza, 
Mikołaja Aywasa, od br. Szymouowicza i od Eiselta 
Fiszlera w imieniu stanisławowskiej Kasy oszczę­
dności.

*
Z „Sokoła*. W celu wzięcia udziału w pogrzebie 

śp. Isakowicza członkowie zbiorą się w mundurach 
bez płaszczów we czwartek d. 2 maja br. o godz. 11 
z rana w sali „Sokoła". Prezes.

*
Celem uczczenia śp. ks. arc. Isakowicza po­

stanowiono na wspólnem posiedzeniu wydziału Czy­
telni akademickiej i delegatów towarzystw akade­
mickich :

1) Wydział Czytelni akademickiej wyszle imie­
niem polskiej młodzieży akademickiej list kondolen­
cyjny do lwowskiej kapituły ormiańskiej ;

2) Złożoną przez towarzystwa akademickie — 
na posiedzeniu obecne — kwotę 100 koron, zamiast 
wieńca na trumnę śp. ks. arc. Isakowicza, przezna­
cza się w połowie na gimnazjum polskie w Cieszy­
nie i Skarb narodowy w Rapperswylu.

3) Wydział Czytelni akademickiej wezwie pol­
ską młodzież akademicką do gremialnego udziału 
w kondukcie pogrzebowym; jako punkt zborny wy­
znaczono lokal Czytelni akademickiej (Chorążezyzna 
1. 11, czwartek, g. 11 rano).

„Skała* uchwaliła wywiesić żałobną chorągiew 
z budynku „Skały*, wziąć udział w pogrzebie ze 
sztandarem, około którego zechcą się gromadzić 
człoukowie we czwartek przed kościołem ormiańskim 
o g. 11. Zamiast wieńca uchwalono złożyć 20 kor. 
na zakład sióstr Służebniczek w Łyścu.

•f
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„Ossolineum" ofiarowuje wieniec z napisem: 
„Świętobliwemu arcypastcrzowi — zakład im. Osso­
lińskich". Zakład Ossoliński będzie jutro z powodu 
pogrzebu zamknięty.

*
„Stowarzyszenie Czytelnia i wzajemna pomoc 

funkcyouaryuszy kolejowych* uchwaliło na swem po­
siedzeniu wtorkowem deputacyę, w celu złożenia 
osieroconej kapitule ormiańskiej kondolencyi z powo­
du śmierci śp. nieodżałowanego swego członka hono­
rowego Jego Eksc. ks. arcybiskupa Isakowicza, 
dalej wziąć udział in corpore ze sztandarem i mu­
zyką dla oddania czci i przysługi swojemu członko­
wi honorowemu, oraz zamiast wieńca na trumnę zło­
żyć 25 koron na gimnazyum polskie w Cieszynie.

*

Towarz. strzeleckie traci w zmarłym nietylko 
przezacnego orędownika, ale i swego członka honoro­
wego. Celem oddania ostatniej posługi upraszam 
wszystkich członków Towarzystwa strzeleckiego, aże­
by zebrali się w dniu 2 maja o godzinie 8 i wzięli
udział w pogrzebie. Prezes Michalski.

*
Z powodu pogrzebu zwłok śp. ks. arcyb. Isa- 

kowicza nie będzie jutro w teatrze miejskim przed­
stawienia.

♦
Dziś rano nad zwłokami śp. ks. arcybiskupa,

•dprawili Dabożeństwo żałobne „dahowar* wikaryusz
generalny ks. Moszoro i proboszcz brzeżański.

*
Miasto Tarnopol nadesłało piękny wieniec, na 

którego niebiesko-białych szarfach jest następujący 
napis: „Swojemu honorowemu obywatelowi — król. 
m. Tarnopol".

*
Miasteczko, w którera się urodził śp. ks. arcy­

biskup Isakowicz powstało prawdopodobnie koło r. 
1728. W r. 1773 miasteczko to wzbogaciła dotacja­
mi Katarzyna Kossakowska. Kościół murowany wy­
budowano w r. 1852, a poświęcił go w r. 1883 śp. 
arcybiskup Isakowicz. Kościół ten jest dość obszer­
ny, znajduje się w nim 5 ołtarzy. Kościół wybudo­
wano pod protektorem hr. Rudolfiny Czaky z domu 
Stadion i hr. Gizeli Coudenhoye, również z domu 
Stadion.

*

Archidyecezya lwowska obejmuje obecnie 3 de­
kanaty: lwowski, kuteński i stanisławowski; w skład
jej wchodzi 9 parafii i 1 kapelania.

*
Jutro w czasie pogrzebu arcyb. Isakowicza bę­

dzie dla pieszych otwarty dostęp przez ulicę Ormiań­
ska, dla powozów ulica Ormiańska będzie zamknię­
tą , a dojazd dla nich będzie dozwolony od ulicy 
Skarbkowskiej.

*

Izba rękodzielnicza lwowska zaprasza przeło­
żonych i wszystkich członków swoich, aby w celu 
wzięcia gremialnie udziału w pogrzebie, zebrali się
0 g. 8 rano w dziedzińcu ratusza.

Zarząd stowarzyszenia kupców i młodzieży 
wyznacza w tym samym celu punkt zborny na g. 
11 rano koło sklepu Markiewicza.

*
Nadeszło też z Krakowa pismo kondolencyjne 

tamtejszej Rady m.
Wogóle objawy kondolencyjne są bardzo obfite,

a nadchodzą one zarówno ze Lwowa, jak i ze
wszystkich stron kraju i z zagranicy.

*
Towarzystwo dziennikarzy polskich we Lwowie 

wysłało następującą kóndolencyę:
„Do przewielebnej kapituły obrządku ormiań- 

sko-katolickiego we Lwowie. Cała prasa polska bez 
różnicy zapatrywań i zasad złożyła hołd, należny pa­
mięci świątobliwego męża, patryoty i kapłana. Towa­
rzystwo dziennikarzy polskich wraz z całem społe­
czeństwem polskiem odczuwa silnie stratę, jaką po­
nieśliśmy wszyscy przez zgon arcybiskupa Isakowi- 
cza i pospiesza złożyć na ręce przewielebnej kapi­
tuły wyrazy szczerego współczucia i żalu." Nastę­
pują podpisy prezesa i sekretarza Towarzystwa.

*
Dyrekcya teatru miejskiego, podzielając ogólną 

żałobę z powodu zgonu arcypasterza Izaaka Isako- 
wicza, przesłała na ręce prezydenta miasta nastę­
pujący lis t:

„Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie!
Niniei"zem mam zaszczyt zawiadomić Jaśnie 

Wielmożnego Pana Prezydenta, iż mam zamiar 
w dniu 2 maja, jako w dniu pogrzebu śp. księdza 
Izaaka Isakowicza, czczonego przez całe społeczeń- 
'stwo polskie kapłana i obywatela, teatr miejski 
zamknąć.

Nie chcąc zaś przekraczać praw, kontraktem 
moim z gminą król. stoł. miasta Lwowa określonych, 
^miem upraszać Świetne Prezydyum, o powzięcie
1 zakomunikowanie mi swej decyzyi w tej mierze 
jaknajrycklej.

Z Wysokiem poważaniem  
T. Pawlikowski.

•
Kraków. Na znak żałoby po śmierci arcybi­

skupi'. Isakowicza prezydent miasta Friedlein odwo­
łał zwołane na jutro posiedzenie Rady miejskiej.

f  K a z i m i e r z  Z a l e s k i
dyrektor krajowego biura kolejowego, członek pań­
stwowej Rady kolejowej, emerytowany 'generalny in­
spektor Towarzystwa austro-węgierskich kolei pań­
stwowych etc. etc., urodzony w Paryżu w r. 1814, 
zmarł dnia 1 maja 1901 we Lwowie.

Zmarły był synem emigranta z r. 1831, brał
udział w walce o wolność w r. 1863, gdzie został
ciężko ranny; następnie po ukończeniu sokoły dróg
i mostów w Paryżu i odbyciu kilkuletniej praktyki 
inżynierskiej za granicą przybył do kraju i pracował 
przy budowie kolei Albrechtowskiej jako inżynier 
przedsiębiorstwa.

Po ukończeniu tej budowy dla braku jakiejkol­
wiek pracy w kraju, z powodu ówczesnego krachu 
finansowego, zmuszony szukać zajęcia za granicą, 
wstąpił do Towarzystwa austro-węgierskich kolei 
państwowych, na czele którego stała podówczas fi­
nansowo potężna grupa francuska.

Tutaj powierzono ś. p. zmarłemu studyowanie 
nowych ldnij kolejowych tak w obu połowach monar­
chii, jak i na półwyspie bałkańskim.

Za jego inieyatywą przyszło do skutku około 
1.200 kilometrów kolei, będących własnością tego 
Towarzystwa, oraz kilka linii w Serbii, Rumunii 
i Turcyi. Znakomite usługi, jakie swoją wiedzą 
i zdolnościami temu Towarzystwu oddał, wyniosły go 
wkrótce na wysokie stanowisko generalnego inspe­
ktora oraz dyrektora budowy tegoż Towarzystwa, 
na którem to stanowisku pozostał aż do r. 1894, 
t. j. do chwili powołania go przez Wydział krajowy 
na stanowisko dyrektora krajowego biura kolejowego.

Oddał się gorąco organizacji nowej w kraju 
akcyi autonomicznej, i pod jego kierunkiem zbudował 
kraj przeszło 300 kilometrów kolei.

Nie tu miejsce, by ,o zasługach jego na polu 
kolejnictwa wspominać, oceni to niezawodnie tak Wy­
dział krajowy, jak i zawodowi jego koledzy.

Faktem jest, że pracował do ostatnich chwil 
i padł, jak żołnierz na posterunku.

Natężająca praca, jakiej się w ostatnich cza­
sach oddawał nad ułożeniem dalszego programu kra­
jowej akcyi kolejowej, podkopała ostatecznie zagro­
żony Jego organizm i pó tygodniowej ciężkiej walce 
ze śmiercią, uległ jej.

Zmarły pozostawił^ęnę, FoHcyę ze Shmmiłłów, 
oraz trzech małoletnich 'ś^ków .

Zmarły cieszył się powszechnym. szacunkiem 
i przyjaźnią ludzką — dla całych zastępów młodzieży 
technicznej był orędownikiem i kierownikiem.

Kraj ponosi ciężką stratę.

„SŁOWO POLSKIE:t Nr. 203 z dnia 2 maja 1901.

Kronika miejscowa.
Lwów, 1 maja.

Ju tro :
— 2 maja. Czwartek, Zygmunta kr. — Joanna W.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 47, zachód o godz. 7

minut 8

Komitet pomnika Ujejskiego. Z powodu
pogrzebu ś. p. arcyb. Isakowicza, posiedzenie pełnego 
komitetu budowy pomnika Kornela Ujejskiego nie bę­
dzie mogło odbyć się w czwartek 2 b. m., jak to zo­
stało zapowiedziane, natomiast odbędzie się w piątek 
dnia 3 b. m. o g. 12 w południe na placu powysta- 
wowym w pracowni p. Popiela (pawilon architektury). 
Na porządku dziennym: 1) Zatwierdzenie umowy, za ­
wartej z p. ''Popielom; 2) Przyjęcie projektu pomuika.

Biura reprezentacji krakow skiego Tow. 
wzaj. ubezpieczeń i filii Tow. wzaj. kredytu będą 
we czwartek duia 2 bm. zamknięte na czas pogrzebu 
śp. ks. arc. Isakowicza od godz. 10— 12 przed po­
łudniem.

Z  Towarzystwa dziennikarzy polskich
we Lwowie. Na odbytem wczpraj pod przewodni­
ctwem prezesa Liberata Zajączkowskiego posiedzeniu 
wydziału wybrauo ponownie sekretarzem p. Rollego, 
skarbnikiem p. Wacława Masłowskiego. Zgłoszono 2 
nowych członków. Stan kasy wynosił duia 30 kw ie­
tnia br. 117 .570  kor. Resztę posiedzenia zajęły w y­
czerpujące omawiania spraw wewnętrznych.

Ustawa budownicza, skarb w ojskowy i 
m agistrat. Dowodem lekceważenia przepisów ustawy 
budowuiczej, nakazującej kategoryczne pokrywanie 
dachów ogniotrwałym materyałem, jest realność, leżąca 
w śródmieściu przy ul. Czarnieckiego 1. 7, w której 
znajduje się obecuie meuaż i komeuda 15 pułku pie­
choty.

Od trzech lat przeprowadza się tam rekonstru- 
keya starego dachu gontowego na nowy. W przeszłym  
roku usuuięto zuaczną część tego dachu, a obecuie re­
sztę pokrywa się nowym gontem i zmieuia się łaty.

Jako właścicielka tej realności figuruje w Skoro­
widzu „Gmina miasta Lwowa* i prawdopodobnie m iej­
ski urząd budowniczy sam kieruje temi robotami, sprze- 
cznemi z postanowieniami ustawy budowniczej.

Usunięcie tej starej rudery i starego budynku ua 
Podwalu, zwanego szumnie Zbrojownią, służącą na 
skład kilku wozów i kół — i postawienie tam przy­
zwoitych budynków, przyczyniłoby się do podniesienia 
tej zaniedbanej części śródmieścia i dałoby zarobek 
wielu ludziom.

Odnowiony stary herb na „Zbrojowni" nie powi­
nien stanąć na przeszkodzie zburzeniu tej wozowni, 
gdyż można go gdzieindziej umieścić.

Paderewski musiał „z najwyższego zarządze­
nia", opiewa jego depesza, a m ianowicie z powodu

przygotowań „Manru" na. scenie n a d w o r n e j  w Dreźnie—  
odroczyć swój przyjazd do Lwowa. Celein ostatecznego, 
porozumienia się^ eo do polskiego librettu, wyjeżdża  
tłumacz, p. Stauislaw Kossowski dzisiaj do Drezna.

T o w a r z y s t w o  m u ^ y e s n e  odbyło wczoraj 
walue zgromadzenie, ua którem dokonano uzupełnia-, 
jąeych wyborów do wydziału. Wybrano pp. radcę 
Ignacego Dembowskiego, oraz adwokata dra Karola 
Czernego.

Konfiskacie uległy wczoraj dwa pisma, mia­
nowicie Wiek X X . i Śmigus.

Popis wojskowej szkoły pożarniczej od­
był się wczoraj w dziedzińcu ratuszowym wobec przed­
stawicieli władz wojskowych i komendanta straży po­
żarnej p. Prauna. Instruktorem i kierownikiem kursu 
był p. H. E liasiewicz, zastępca naczelnika i wywiązał, 
się z poruczouego zadania znakomicie, w ykształciw szy  
w pożarnictwie „instruktorów“, którzy uczyć będą w woj­
sku sposobów gaszenia ogni.

S ta n  p o w ietrza , W południe wskazywał ter­
mometr -f- 15° R.

Kronika krajowa.
2ółkiew. Budowa drogi powiatowej, mającej 

prowadzić do Kamionki Strumiłowej, postępuje żółwim  
krokiem. Gościniec, w zeszłym  roku rozpoczęty, nie po­
łączył dotychczas jeszcze miasta naszego z sąsiedniemi 
nawet Błyszczywodami.

Na podstawie urzędowuie zatwierdzonego nowego  
statutu, rozpisało starostwo tutejsze wybory do izraeli- 
okiej Rady wyznaniowej. Komisya, złożona z siedmiu  
mężów zaufania, otrzymała od starosty mandat sporzą­
dzenia i wyłożenia list wyborczych do kahału, prze­
ciwko którym wpłynęło dosyć reklamacyj.

We w si Batiatycze pochowano w tych dniach 
proboszcza gr. kat. ks. Czechowicza, bratanka przemy­
skiego biskupa, przy licznym udziale duchowieństwa, 
za którem postępował tysięczny tłum ludu. Młody dusz­
pasterz, w  wieku lat 33, padł ofiarą swego zawodu, 
zaraziwszy się od chorego na tyfus plamisty, podczas 
udzielania mu ostatnich pociech religijnych.

Z  Polanki w ielkiej otrzymujemy pismo, opa­
trzone licznymi podpisami, w sprawie poczty Polauki 
wielkiej. I tak: Poczta ta mimo ożywionego ruchu, 
zwłaszcza w dziale przesyłkowym, nie ma dotychczas 
posłańca konnego do Oświęcimia, odległego 12 klm.,J 
a dotyczące funkeye spełuia posłaniec pieszy. Łatwo, 

j stad wywnioskować, na jakie niedogodności są nara- 
żeui interesowani przez opóźnione doręczanie poczty, 
wogóle, a zwłaszcza cięższych przesyłek. Interpelowa­
ny w tej sprawie pocztmistrz tutejszy zasłania się tern, 
że dyrekcya poczt nie udzieliła mu funduszu na po­
słańca konnego, coby jedynie zapobiegło wspomnianym  
niedogodnościom.

Podpisaui tedy zwracają się do dyrekcyi poczt i 
telegrafów w e Lwowie, aby w niniejszą sprawę wglą-, 
dnąć zechciała i uczyniła zadość słusznym  żądaniom! 
interesowanych osób, które, przysparzając dochodów  
skarbowi, mają prawo wymagać uwzględnienia ich po­
trzeb i wygody.

W alne zg ro m a d zen ie  „Rodziny**. W niedzielę o go­
dzinie 11 rano odbyło się walne zgromadzenie Tow. „Rodziny" 
oddziału lwowskiego. Przewodniczył p. Bolesław Mikulinski. Po 
złożeniu sprawozdania z zamknięcia rachunków, udzielono wy­
działowi absolutoryum i przystąpiono do wyborów. Wybranij 
zostali: Przewodn. p. Bolesław Mikulinski, zastęp, przewodu, p. 
Walenty Schilling, sekretarzem p. Roman Rakuss, do wydziału 
pp. Gawlikowski Konstanty, Kohler Stanisław, Pesel Bolesław,; 
Szpineter Teofil i Tkacz Jan. Do komisyi rewizyjnej pp- Budzy- 
nowski Alfred, Negedło Ludwik i Ohly Ferdynand

Sluh p. Stanisława Majerskiego, profesora gimnazyalnego 
i Wandy z Smiritsów Przedrzymirskiej odbył się dnia 30 kwie­
tnia o godzinie 12 rano w kościele parafialnym św. Mikołaja 
we Lwowie.

Na chleb dla pozbawionych pracy ofia­
rowali państwo W acławowie Wolscy 20 koron.

Zapiski literackie i artystyczne.
R ep ertu a r  tea tru  miejsJciego w e L w ow ie:
We Środę 1 bm. po raz drugi: „S an-T oy“ czyli „Gwar- 

dya cesarska*, chińska operetka w trzech aktach przez Edwar­
da Morton, Greenbark i Ross; tłumaczył Adolf Kitschman; mu­
zyka Sidney Jonesa (kompozytora „Gejszy").

Towarzystwo m uzyczne w połączeniu 
z orkiestrą i chórami teatralnymi, oraz chórem „Lutni“ 
wykoua duia 15 bm. „Reąuiem" Verdiego przy współ­
udziale sił włoskich, które śpiewały pod Mascaguim.

Depesze „Słowa Polskiego"
z nocy 30 kwietnia na 1 maja.

Z są d o w e j s a li•
Kraków. Zasądzono tu na miesiąc więzienia 

Kolmana GItieklicha za występek lekkomyślnej kry- 
dy. Gliicklich jest majstrem ś lu s a r s k im , właścicielem 
kilku realności. Oskarżenie oblicza jego aktywa na; 
181.410 kor., zaś pasywa na 287.771 kor.

K on feren oye.
Wiedeń. Poseł S c  h a i k  konferował wczoraj 

z prez. Vetterem w sprawie interpelacyj wszech- 
niemców, oraz znanej afery pp. Sustersic-Stein.

Praga. Kierownictwo partyi wszechniemieckiej 
odbyło wczoraj konferencję pod przewodnictwem p. 
T s c h a n s e , na której uchwalono przy najbliższych 

^wyborach sejmowych stawiać we wszystkich niem.- 
czeskich okręgach wyborczych, wyłącznie kandyda-



,t,ów wszechaiemieckich, oraz zająć odporne stanowi- 
s .) wobec projektu p. Pradśgo co do reorganizacyi 
uiem. partyi ludowej w Czechach. __ _

W ielka „fa b ry k a “ banknotów .
W iedeń. W  głośnej aferze fałszowania ban­

knotów w Mauer, aresztowano jeszcze jednego współ­
winnego, mianowicie niejakiego Tauberta w Bjelinie 
(Bośnii).

K lu b  czesk i.
W iedeń. 8lav. Corresp. donosi: Komisya par­

lamentarna klubu czeskiego odbyła wczoraj dwa po­
siedzenia, a następnie przeprowadziła konferencyę 
z kurnisyą parlamentarną wielkiej własności. Przed­
miotem konferencyi było przedłożenie o kanałach; 
także dzisiejsze posiedzenie klubu czeskiego zajmie 
się tem przedłożeniem.

Następnie interesenci czescy z Czech i Moraw 
7>jdą się w tej sprawie z interesentami z innych 
prowincyj, oraz z Niemcami obu wymienionych 
i rajów.

Stronnictwa konserwatywne odbyły podczas 
posiedzenia Izby ponowną konferencyę, na której 
omawiano środki przeciw ekscessom w parlamencie.

Slav. Corresp. donosi dalej, że pp. Kubr, Pra­
szek i Ratai po rozmowie z prezydentem ministrów, 
przy której był także miniser Rezek, zaniechali opo­
ru przeciw bezzwłocznemu odesłaniu przedłożenia 
kanałowego do komisyi bez pierwszego czytania.

Wiedeń. Komisya dla nagany, której zwołania 
żądał p. Szustersicz przeciw p. Steinowi zebrała się 
wczoraj podczas posiedzenia Izby. Obrady jej trwały 
do godz. 7.

N iepokoje n a  u n iw e rsy te c ie  p e sz te ń s  kim .
B iid a p e sz t. Z powodu rzekomego wyrażenia 

się prof. Piklera, że „nie chce zaszczepiać w umy­
słach i sercach młodzieży tak przestarzałych pojęć, 
j tk ojczyzna i religia“ — przyszło, jak wiadomo, 
ouegdaj na uniwersytecie do burzliwych zajść. Słu­
chacze Piklera chcieli mu wręczyć adres z wyraza­
mi zaufania, co wywołało burzliwy protest klerykal- 
i ych studentów, z ich też grona padł okrzyk: „Precz 
z żydami!*.

Na to student Kornfeld zawołał: „Ci wszyscy, 
którzy wcłali: „precz z żydami*, mogą się uważać 
za spoliczkowanych“. Słowa te były sygnałem do 
awantur, które rozpoczęli studenci klerykalni. Po­
wstały liczne bójki, które zakończyły się szeregiem 
wyzywań wzajemnych. Prof. Piki er musiał salwować 
się ucieczką. Wielu studentów odniosło w bójkach 
ciężkie obrażenia. Charakterystycznem jest, że wła­
śnie ten student, który kolportował wśród kolegów 
owe inkryminowane słowa, wczoraj uroczyście prze­
prosił prof. Piklera za ten niewłaściwy czyn, ponie­
waż słów tych osobiście nie słyszał, nigdy na jego 
wykładach nie bywał, a tylko powziął o nich wiado­
mość na mieście.

P o w ita n ie  k a r d y n a ła  S k rb en sk y’ego,
P r a g a .  Zwróciło tu uwagę, że burmistrz Srb 

powitał tu kardynała Skrbensky’ego wyłącznie w ję­
zyku czeskim, podczas, gdy było dotychczas w zwy­
czaju, że burmistrze (Staroczesi) przemawiali pod­
czas uroczystości w obu językach krajowych. Kar­
dynał Skrbeusky odpowiedział w obu językach.

A fera  szp ieg o w sk a  w e P ra n c y i.
Paryż. Dzienniki przynoszą obszerne sprawo­

zdanie w sprawie aresztowań robotników pod zarzu­
tem szpiegostwa w fabryce Commentry. Według 
tych doniesień, aresztowani robotnicy mieli otrzymać 
od Kruppa 200.000 frranków za zdradę tajemnicy 
Cabrykacyi stali. Z tych przyrzeczonych 200.000 fr. 
otrzymali już robotnicy 10.000 franków. Zdradziło 
ich życie nad stan i zbyt częste listy, odbierane 
u języku niemieckim. Oo do kelnera Jovanovicza, to 
sprawa ma się, jak następuje: Jovanovicza areszto­
wano dla tego, gdyż znaleziono u niego korespon- 
dencyę niemiecką. Może być jednak, że jest to zu­
pełnie prywatna korespondeneya, gdyż Jovanovicz 
wyjechał dopiero przed trzema laty z Wiednia, gdzie 
ma rodzinę. W takim razie Jovanovicz byłby nie­
winny. Zresztą śledztwo jest jeszcze w toku i po 
ukończeniu jego rzecz się wyjaśni.
B ójki a n g ie lsk ich  i  f ra n c u sk ic h  m a r y n a r z y .

P a r y ż .  M atm  donosi z Nagasaki, że między 
angielskimi a francuskimi marynarzami przyszło do 
bójki, przyczem 2 Anglików zostało zabitych a 1 
Anglik i kilku Francuzów zranionych.

B alon  w o jsk o w y .
W rocław. Jak  dzienniki donoszą, wylądował 

w miejscowości Kutschau, odległej o 2 kim. od sta- 
cyi kolejowej Stahlhammer, balon wojskowy.

W środku siedziało 3 oficerów garnizonu kra­
kowskiego. Balon spadł na drzewo i został uszko­
dzony. Ponieważ balon, wznosząc się, został unie­
siony wiatrem po za granicę rosyjską, kozacy strze­
lali do niego, szczęściem jednak go nie trafili.

K a ta s tro fa  w  O riesh e im .
G rie sh e im . Wydobyto z pod gruzów jeszcze 

4 trupy. Czterech ludzi dotychczas brak.
R o zru c h y  a n tiży d o w sk ie  w  B u łg a r  y i .

S o ń a . T elegraficzna ugeneya bułgarska donosi 
o rozruchach w Kiistendil, co następuje: Z powodu 
bójki [między kilku chłopcami, podczas której jeden 
chłopak bułgarski wrzucony został do synagogi, 
przyszło w niedzielę' w nieobecności prefekta do
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rozruchów przeciw żydom, z których kilku pobito. 
Wkrótce porządek przywrócono, a głównych wino­
wajców aresztowano.

N iepoko je  w  R o sy i.
Petersburg. Podczas tygodnia świątecznego 

st. st. zdarzyły się poważne rozruchy w Jekatery- 
nosławiu, ale je bezzwłocznie stłumiono. Również 
w Taganrogu popełniono gwałty i rabunki.

S y tu a c y a  w  Chinach.
W iedeń. Wiener Abendpost donosi, że zapo­

wiedziana redukeya austro-węgierskiego dśtachement 
w Azyi wschodniej już nastąpiła, mianowicie oddział 
w Pekinie zredukowany został do 200, a  oddział 
w Tientsinie do 30 ludzi.

Pekin . Na odbytej wczoraj konferencyi gene­
rałów uchwalono zawiadomić posłów, że układy co 
do cofnięcia wojsk są możliwe, jeśli posłowie mogą 
podać ogólną sumę odszkodowania, jaką Chiny mają 
zapłacić i jeśli mogą dać gwarancyę, że Chiny isto­
tnie gotowe są tę sumę wypłacić. Dalej uchwalono 
pozwolić Chińczykom na stopniowe, ponowne objęcie 
zarządu nad Pekinem, podczas gdy pozostały oddziały 
wojsk mocarstw miałyby tylko bierny wykonywać 
nadzór.
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Wiedeń. Dziś odbyło się walne zgromadzenie 
Towarzystwa kolei lwowsko - czerniowiecko-jasskiej. 
Uchwalono z czystego zysku wypłacić dywidendę 
w wysokości 17 koron, oraz dywidendę za t. zw. 
„Grenussscheine“ w kwocie 7 koron.

W ied eń . Książę bułgarski w przejeździe do 
Sofii, przybył tu na krótki pobyt incognito.

B u d a p e s z t .  Na posiedzeniu bilansowem Tow. 
akcyi. węg. przemysłu cukrowego uchwalono wyku­
pić kupon bieżący na 150 kor.

P a r y ż .  Z Marsylii donoszą, że rząd prowadzi 
rokowania z towarzystwami okrętowemi o transport 
z powrotem części francuskiego korpusu ekspedycyj­
nego do Chin.

I) pesze „Słowa Polskiego* z dnia 1 maja.
A re sz to w a n ia  w  K ró les tw ie .

K ra k ó w . Jak słychać, potwierdzają się wia­
domości Oi. aresztowaniach w Królestwie.

Ś w ięto  robotn icze.
K ra k ó w , Zromadzenie ludowe z okazyi święta 

pierwszego maja, odbyło się dziś rano o godzinie 
wpół do 10 w ujeżdżalni pod Kapucynami. Przybyło 
kilka tysięcy osób. Żydzi nie przybyli.

Przebieg zgromadzenia był bardzo poważny. 
Mówił najpierw pan S u ł e z e w s k i ,  po nim zaś p. 
D a s z y ń s k i .

Poseł Daszyński w mowie swej omówił rozru­
chy we Lwowie. Wskazał no, konieczność powszech­
nego prawa głosowania.

Bismark tylko przez powszechne prawo głoso­
wania doprowadził do jednolitości Niemiec. Parla­
ment niemiecki, który wyszedł z powszechnego gło­
sowania, jest tak silny, że może się oprzeć i cesa­
rzowi.

O trzy kwandranse na 12 zgromadzenie się 
skończyło uchwaleniem rezolucyj. Po zgromadzeniu 
urządzono pochód, który się odbył w porządku.

Wiedeń. Dziś święto pierwszego maja. Pogo­
da niekoniecznie sprzyja. Mimo to gromady robotni­
ków ciągną do Prateru. We wszystkich dzielnicach 
miasta odbyło się dziś razem kilkadziesiąt zgroma­
dzeń. Uchwalono wszędzie równobrzraiące rezolucye.

Z powodu święta pierwszego maja, dzisiejsze 
dzienniki popołudniowe, oraz jutrzejsze ranne, nie 
wyjdą, z wyjątkiem Wiener Ztg.

C ią g n ien ie  losów.
W iedeń Przy dzisiejszem ciągnieniu losów 

państwowych z roku 1860 padła główna wygrana 
600,000 kor. na ser. 17.760 nr. 16. Druga wygra­
na 100.000 kor. na ser. 19.949 nr. 1. Trzecia wy­
grana 50.000 kor. na ser. 17.760 nr. 10.

Wiedeń. Walne zgromadzenie kolei północ­
nej, któro się odbędzie dnia 31 maja, będzie zaj­
mować się także wnioskiem rady nadzorczej o za­
ciągnięciu pożyczki 60 milionów koron dla dotacyi 
i funduszu rezerwowego przedsiębiorstw dla budo­
wy kolei.

Wiedeń. Stosownie do umowy z rządem To­
warzystwa austryackiego „Lloydu", zawarto już 
umowę z Unionbankiem i innymi bankami w Niem­
czech, co do emisyi nowej pożyczki 18 milionów 
marek na wybudowanie nowych okrętów. Pożyczka 
ta  będzie 4-procentowa i spłacalna w 54 latach po­
cząwszy od roku 1906. Subskrypcya odbędzie się 
w maju.

R a d a  p a ń s t w a .
(Depesze „Słowa Polskiego11).

W iedeń. Posiedzenie Izby posłów właśnie się 
rozpoczęło. Obecnie czyta się interpelacje i wnioski. 
Dzisiejsze posiedzenie prawdopodobnie będzie bardzo 
burzliwe z tego powodu, że wczoraj ukończyła obrady 
komisya, wybrana dla udzielenia nagany w sprawie 
Sustersic-Stein. Wynik obrad tej komisyi trzy mony 
jest dotychczas w tajemnicy. Spodziewają się, że Stein 
i Sustersic nawzajem będą sobie w Izbie dziś zarzu­
cać rozmaite nieczyste sprawki,

W iedeń. W Izbie posłów7 przemawia obecnie

i
przewodniczący komisyi dla udzielenia nagany posło­
wi Steinowi.

Komisya dla udzielenia nagany zajmowała się 
tą  sprawą bardzo szczegółowo. Co się tyczy afery 
„Tomasz Scholk“, to Kramarz zauważa, że przezwi­
sko takie nie może ubliżyć posłowi fcustersicowi.

Komisya doszła do przekonania, że postępowa­
nie Sustersica w walce pomiędzy zjednoczeniem rol- 
niczem a towarzystwem rołniczem nie było zupełnie 
correct. Mówca uzasadnia na podstawie aktów swoje, 
zapatrywanie i powiada, że co się tyczy tego punktu, * 
komisya nie może udzielić Steinowi nagany, ale u- 
znała, że należy się Steinowi nagana za nazwanie1 
Sustersica „dr. 8chwindler“. (Oburzenie u Schone- 
rerowców). Kramarz mówi dalej.
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Kroniczka z ostatniej chwili.
śp . ks. arcyb. Isakow icz. W szystkie gmi­

ny, których zmarły był obywatelem honorowym, wysy-» 
łają sw e deputacye na pogrzeb. Przybywa też stow.' 
„Gwiazda4* z Drohobycza. i

Nadeszło jeszcze dużo pism kondolencyjnych,- 
między innemi od zboru izraelickiego w e Lwowie i od. 
stow. św. Stanisława Kostki.

Dla uczczenia pamięci zmarłego arcybiskupa,’ 
uczyuiouo już następujące legaty: j

Kasa oszczędności w Stanisławowie złożyła jako. 
kapitał zakładowy stypendyum im. Isakowieza 500 zł., 
z których procenta udzielane będą co rokit jednem u 
z uczni tamtejszego gimnazyum. Fundacyę  im. Isąko- 
wicza z kapitału zakładowego 500 zł., utworzyła też 
obywatelka Antonina Hildebrand.

W czasie jutrzejszego nabożeństwa w katedrze 
śpiewać będzie na chórze „dw uuastka śpiewu ckn“ pod 
kierunkiem p. Dropiowskiego. Przy wyprowadzaniu zaś 
zwłok z kościoła na ostatnią drogę odśpiewają połą­
czone chóry Tow. muzycznego, „Echa* i „Lutni* —■ 
„Beati mortui*.

Swoją obecność na pogrzebie zapowiedział mię­
dzy iunymi komenderujący generał Fiedler.

Dla utrzymywania ładu w czasie pogrzebu i wy-j 
znaczania m iejsc w pochodzie, utworzył s ;ę koraitetj 
obywatelski, na którego czoie stoją pp. Jauowicz, Lang; 
i Webersfeld.

Święto 1. maja. Olbrzymie masy robotników, 
tłum kilkunastotysięczny zgromadził sio dziś rano o go­
dzinie 10 na pl. Strzeleckim. Święto tegoroczne robo­
tników, śmiało rzec można, było jedneui z nnjwnpa-; 
nialszych. Nigdy jeszcze tak olbrzymie siły narodu ro­
botniczego nie wzięły w niem udziału.

Na ulicach gęstem i kolumnami rozstawione woj-' 
sko, cała polieya w ruchu —  nikt jednak  nią m yślał, 
mącić spokoju. Ouegdajsze i wczorajsze rozruchy, pod-, 
żegane przez niedorostków, ucichły —  sklepy; stałyj 
pootwierane, mimo, że tam na placu zbierała się cała,' 
armia robotnicza, między którą nie brak było hezro- 
botnyoh. Dziś za spokój w m ieście dała rękojmię par tya  
socyalno-demokratyczna, spokój więc będzie zachowany.

Olbrzymie to zgromadzenie zagaił p. i i  u d e c. 
Mówił o rozwoju partyi socyaliio-demokratyczuąj, o na­
dziei lepszego jutra, przeświecającej z pracy, również 
zmierzającej stale do polepszenia doli roboczego ludu.

Przewodniczącymi wybrano przez aklam acyę p a ­
nów H u d e c a  i W o ź n i a k a ,  puczem p. M o- 
k ł o w s k i  zabrał glos w sprawie bezpośredniego, 
tajnego, powszechnego prawa głosowania. Nawiązując 
do awantur ulicznych ostatnich dni, zaznaczyk —  że 
szczerze o doli swojej m yślący robotnicy nie brali 
w nich udziału.

Sprawę 8-godziunego czasu pracy referował p. 
M i ę s o w i c z ,  poczem dr. H a u k i e w i c ż  w ruskiej 
przemowie przedstawiał dzieje ostatnich wypadkowi 
w Rosyi i postawił rezolucyę. Lud roboczy domaga się 
w uiej ośmiogodzinuego czasu pracy, występuje prze-] 
ciwko wyzyskowi ludu przez ustrój kapitalistyczny 
państw, domaga się wolności dla rozwoju organizaeyi 
robotniczej, tak politycznej, jak i zawodowej, domaga 
się zupełnej swobody koalioyi, równego, powszechnego, 
bezpośredniego, tajnego prawa głosowania. W rezolu- 
cyi zawiera się dalej protest przeciwko ordyuacyi wy­
borczej, solidaryzowanie się z robotnikami i mteligeu- 
oyą z za kordonów, którzy obecnie toczą bój z ca­
ratem . . .

Rezolucya ta została przyjęta jednogłośnie, poczem 
raz jeszcze zabrał głos p. M o k ł o w s k i  i przedstawił 
zebranym, że rząd, pod naciskiem ludu ustąpił już i 
otworzył roboty. Trzeba iść tylko dalej spokojnie i roz­
sądnie w żądauiacb, celem  porozumienia się wszystkich  
robotników w tym kierunku odbędzie się w niedzielę 
na placu Strzeleckim zromadzeuie pod gołem niebem.,

Na tem zakończono zgromadzenie, poczęto się szy-j 
kować do pochodu. Olbrzymi tłum kilkunastotysięczny! 
ruszył ku miastu.

Rozlegała się pieśń „Czerwonego sztandaru 
Wśród tłumu uiesiouo tablice z napisami: „Niech żyje
1. maja*, „8-godzinuy czas p r a c y * Niech żyje so- 
cyalna demokracya*, „Niech żyle dem okratyeznar nie- 

. podległa RzeŁgjjospolita „polska4* fi*
Pochód szedł tT plsfCusSżeleckiego ulicą Grodzi-i 

ckich, Ryukiem, ul. Halicką, Wałową, pl. Maryackim, 
na ul. Sykstuską, przed lokal „Siły“. Asystowała mii 
polieya, wojsko stało w pogotowiu. * ,

Przed lokalem „Siiy“ przem awiał raz jeszcze p., 
Mokłowski, wzywając do spokojnego rozejścia i nieza- 
mącauia św ięta robotników, oraz do staw ienia się  gre-’ 
miał nie w* Lesieuicach na zabawie ludowej —  poczem i 
nastąpiło rozwiązanie pochodu.

Olbrzymi tłum rozsypał się po mieście,
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Walne zgromadzenie Banku rolniczego
odbyło się wczoraj w lokalu banku pod przewodni­
ctwem prezesa Rady nadzorczej, Emila hr. Poto­
ckiego, który skonstatowawszy korzystny rozwój in- 
stytucyi i skuteczną jej działalność we wszystkich 
statutem dozwolonych kierunkach, poświęcił wspom­
nienie pośmiertne zmarłym członkom ś. p. Wł. hr. 
Dzieduszyckiemu, Włodz. Niezabitowskieinu i Emilo­
wi Torosiewiczowi.

Z kolei zabrał głos dyrektor Banku p. Porceri, 
odczytując sprawozdanie rachunkowe i podając krótki 
zarys czynności instytucyi za rok ubiegły. Ze spra­
wozdania rachunkowego zasługują na poduiesienie 
następujące szczegóły: Obrót*kasowy banku wynosił 
3,622.037 kor., w czem przychód 1,975.424 kor., 
rozchód 1,950.612 kor., pozostałość kasowa z 31. 
grudnia 1900 r. 20.811 kor. Według bilansu ogólny 
stan majątku Banku wynosił 610.438 kor. W ra­
chunku strat i zysków wynosi przychód 58.470 kor., 
rozchód 52.525, * tak, że nadwyżka pierwszego wy­
nosi 5.945 kor. Członków liczył Bank 106 z 486 
udziałami.

Co się tyczy działalności Banku w rozmaitych 
działach, to przedewszystkiem podnieść należy dział 
zbożowy, który, mimo utrudnionych nader konjunktur 
handlowych, dał rezultat bardzo pomyślny i gdyby 
nie odpisy wierzytelności przeważnie z działu kaso­
wego, wynik bilansu byłby wcale zadowalniający, 
Objęcie przez Bank fabryki konserw w roku zeszłym 
rokuje nadzieje, że dzięki poparciu reprezentacyi na­
szej w Radzie państwa, dostawy będą większe a 
przez rozszerzoną tern samem działalność fabryki 
otworzy się większy zbyt dla krajowego produktu 
rolnego. W dziale nasion i nawozów sztucznych czyni 
też Bank nieustanne zabiegi, aby dział nasion ile 
możności rozwinąć i przez rozpowszechnienie naj­
szlachetniejszych gatunków traw i zboża uzyskać 
nietylko możność zupełnego pokrycia zapotrzebowania 
w kraju ale też eksportu zagranicę.

Imieniem koimsyi rewizyjnej p. Artur Schellen- 
berg wniósł na udzielenie dyrekcyi absolutoryum 
oraz wyrażenie uznania za oględne i fachowe kiero­
wnictwo. Po uchwaleniu rozdziału zysku według 
przedstawienia p. Jana Winiarza nastąpiły wybory.

Przez aklainacyę wybrano do komlsyi rewizyj­
nej na rok 1901: pp. Bolesława Długoszewskiego, 
Stanisława Gostyńskiego, ks. Juliana Kurmanowicza, 
Władysława Weissmanna i Leopolda Wilimowskiego. 
Przy wyborze zaś uzupełniającym do Rady nadzor­
czej weszli: Dr. Władysław Balko, Zbigniew Horo- 
< yńsld, radca dworu Jan Seferowicz i Artur Schel-
Wiiberg.

D z i a ł  e k o n o m ic z n y .

Depesze handlowe z d. 1 b. m.
Ła 100 rubli sr. 
Ża 100 marek 
20-lniukówka

Kurs lwowski;
plac;}: 245*—

117 60 
19-16

żądają: 255 — 
117 75 

19.18

(Bank rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 1 maja,
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .

Pszenica gotowa 7*80 do 8* —. Pszenica na termina 7*40 
Jo 7 80. Żyto gotowe 6-80 do 7’—. Żyto na terinina
6 40 do 6*80. Owies obroczuy 6*50 do 6*80. Owies na (ermitia 
6*40 do 6*60. Jęcznpeń pastewny 5*50 do 5*75. Jęczmień 
browar. 6*60 do 7*—<, Rzepak nowy 11*25 do 11*50. Lnianka
— •— do — . Oi ocli pastewny 6*75 do 7*—. Groch
do gotowania 7’50 do 12'— . Wyka 8*— do 8*50 bobik 6*30 
do 6*00. Hreczka 7*50 do 8*—-. Kukurydza nowa *— do *— 
Kukurydza stara 6*— do 6*20. Chmiel za 50 kilo —*—
do —*—. Koniczyna czervi'ona 40*— do 55*— Koniczyna biała 
40*— do 70*— Koniczyna szwedzka 60*— do 90 '— Tymotka 
20*— do 25.—

Spirytus loco za  50 Itr. gotowy 17*— do 17*50; paritas 
Tarnopol na terminu 16*— do 16*25.

Wobec słabszych dowozów z powodu niedokończonych 
robót w polu, usposobienie co do pszenicy i żyta lepsze, inne 
produkta notują niezmiennie.

lV l« d e A f 1 maju. Dziś o godzinie 10, minut 30 
przed polucL notowano: Marki niemieckie 117*60 Kenta majowa 
98*50, Węgierska renta koronowa 92*96, Akcye kredytowe 
392*—, Kredytowe węgierskie 696*—, Bank anglo-austryack 
280 60, Unionbank 560*—, Bankveroin 488*— , Laeuderbank 
4le>*—., Kolej pań. 694*25, Lombardy 88 50, Elbontlial 515*50, 
Towarzystwo akcyjne broni —«— Akcya tytoniowe — *— Alpi- 
ny 462*50, Kima Muranya 503 50, Prager Eisen 1800, 
Losy tureckie 110*--, Ruble 253*50, 20-1ranko w — *—.
Boden-Credit —*—,Tramwaye —*— Akcye gal. Banku hip. 
—•—. 4%  Gal. pożycz, kr. z r. 1893 —*—, 4%  Listy zastaw  
Banku kraj. —*—, Listy Tow. kredyt, ziemsk. —*—.

Toudencya silna.
B e r l i n .  1 maja. O godzinie 12 nu 5 notowano : 

Kredyty 2I6175, Disconto Coinmandit t92*—.
Tendencya silna.

W le d e A 9 1 maja. (Giełda zbożowa).
Pszenica na wiosnę od 7*88 do 7*89, pszenica na maj- 

czerwieo od 8*03 do 8*04, pszenica na jesień — do * ,
żyto na wiosnę od *— do — * , żyto na maj-czerwiec od
7*93 do 795 , żyto na jesień 7*12 do 713  kukurydza mi maj- 
czerwiec od 5*01 do 5'6ld, kukurydza na lipiec - sierpień od 
— •— od *— , kukurydza na wrzesień-paździer od 5*70 do 5.71, 
owies na wiosnę od *-- do — ' —, owies na m aj-czerwiec od 
.0*93 do 6*95, owies na jesień od 5 95 do G 01, rzepak na .sier­

pień wrzesień od 13*90 do 14*—, olej rzepakowy na kwiecień 
maj od —*— do — *—.

Silne.
Pochmurno.

B ll< 8 iip e s% t, 1 maja. Pszenica na kwiecień od
—•— do •—, na maj 7*60 do 7 61, na październik od 7 74 
do 7*75, żyto na kwiecień od *— do * —, żyto na październik 
6*72 do 6 .73 ,owies na kwiecień od 6*72 do 6*74, na paździer­
nik 5 58 do 6 60, kukurydza na maj o d ’5‘28 do 5*30, na lipiec 
5 36 do 5*38, Rzepak na sierpień-wrzesień 13*60 do 13 60.

Liczne.
Słaba.
Mdłe.
Piękna.

W iadomości giełdowe.
W iedeń, 30 kwietnia.'

Pierwsze obrady giełdowe wykazały tak dalece 
ujemną tendencyę, że należało się obawiać o naj­
bliższą przyszłość targu tem więcej, że widocznego 
powodu do tak silnej depresyi wcale nie było. Nur­
tujące od dłuższego czasu zniechęcenie i zwątpienie 
spekulaeyi, bezustanne pogłoski o odroczeniu za­
łatwienia przedłożeń inwestycyjnych do jesieni i wer- 
sye o odłożeniu podróży cesarskiej do Pragi na czas 
nie oznaczony, wywołały ostatecznie powszechną chęć 
realizacyjną, dla zaspokojenia której żadnych odbior­
ców nie było. W pierwszem stadyum obrotów spa­
dły też wszystkie kursa bardzo znacznie, zniżka 
wywołała jak zwykle sprzedaże egzekucyjne, wskutek 
czego sytuacya uległa jeszcze dalszemu pogorszeniu. 
Głównie sprzedawano austryackie kredyty, staats- 
bahny i alpiny; znaczny udział w tych sprzedażach 
wzięła kontrmina peszteńska, która tak tu sprzeda­
wała jak i w Berlinie, czem przyczyniła się także do 
obniżenia tamtejszych notowań. W  Berlinie było 
usposobienie i bez tego dość mdłe, głównie dlatego, 
że dyrekeya towarzystwa dyskontowego zaprzeczyła 
wszelkim wieściom o pomnożeniu swego kapitału 
akcyjnego i odjęła tem samem spekulaeyi wszelki 
powód do awansowania walorów bankowych. Bardzo 
złe wrażenie wywołał na tutejszym targu także fakt 
egzekwowania jednego z sen zali giełdowych w ak- 
cyach nowego wiedeńskiego tramwayu, które doznały 
dotkliwej zniżki, motywowanej nadto względami na 
wcale ujemne szczegóły bilansu za rok ubiegły. 
Ostatecznie, gdy ustały przymusowe i dobrowolne 
realizacye, targ nieco się uspokoił i kurjfli zdołały 
się trochę poprawić, ogólne wrażenie było jednak 
nader ujemne, gdyż zajścia ostatnich dni wykazały 
ponownie niezwykłą wątłość podstaw, na których 
spoczywa targ tutejszy. Mimo woli nasuwa się py­
tanie, jak dalece może jeszcze dojść upadek tutej­
szego targu, który bez wszelkich motywów poddaje 
się odrazu tendencyi ujemnej i nie jest w stanie 
oprzeć się nawet słabemu a niespodziewanemu na­
ciskowi.

Kolej południowa. Zamknięcie rachunkowe 
kolei południowej za r. 1900 wykazuje czysty zysk  
w sumie 2 ,108 .000  kor. o 628 .000  więcej, niż w roku 
poprzednim. Rada zawiadowcza proponuje dywidendę 3 
franków.

Cesarz W ilhelm o niemieckim banku
państwowym. Z Berlina donoszą, że cesarz Wilhelm  
wystosował do hr. Btilowa pismo, w którem wyraża 
się z uznaniem o 25-letniej działalności Banku niem ie­
ckiego, polecając wyrazić urzędnikom tegoż banku 
swoje uznanie i zadowolenie.

Kapitały Piotrkowa. Miasto Piotrków rozpo­
rządza obecuie, wieczystym , nienaruszalnym kapitałem  
w kwocie 10282 rb. zapasowym powstającym z pozo­
stałości od dochodów z lat ubiegłych 68963  rb., ogó­
łem  85520 rb. Kapitały te są ulokowano w papierach 
procentowych (75900 rb.) lub w gotówce (9620).

Długów żadnych miasto nie posiada. Zaległości 
które sięgają znacznej sumy 57399  rb. jest nadzieja 
odzyskania 9211 rb. resztę —  48188  należy uważaó 
za straconą, w tej sumie mieści się zdefraudowaue 
przez b. kasyera Kowańskiego 12 tys. rb., resztę sta­
nowią kary za przejście granicy bez paszportu.

R osyjskie taryfy  cłowe. We wrześniu roku 
zeszłego w m inisterstwie skarbu odbywały się narady 
w sprawie rewizyi taryf zbożowych. W naradach tych 
brali udział przedstawiciele iustytucyj rządowych, kolei, 
komitetów giełdow ych, jakoteż rolnicy z różnych oko­
lic Rosyi. Na naradzie tej wypowiedziano zdanie, że 
możuaby (niektórzy nawet dowodzili, że należałoby) 
podnieść taryfy ua mąkę w porównaniu z taryfą na 
ziarno, to jest zrobić różnicę' między obu taryfami, 
stosowanemi dotąd od 1 sierpnia 1893 roku w jedna­
kowej wysokości, wyłączając mąkę eksportowaną z ce­
sarstwa, dla której obniżano o 20 proo. taryfy. Dałszy 
bieg sprawy spornej, co do różnicy taryf ua przewóz 
mąki i ziarna tak się przedstawia: komitet taryfowy 
oświadczył się za podniesieniem od mąki pszeuuej 
w yższych gatunków taryfy o 10 proc. w porównaniu 
z taryfą na ziarno, z tym jednak warunkiem, aby ró­
żnica nie przenosiła 2*8 kop. od puda; w Radzie zaś 
do spraw taryfowych, dokąd kwestyę tę skierowano, 
wynikła różnica zdań, przyczem większość członków  
oświadczyła się za zrównaniem taryfy ua mąkę i ziarno. 
Obecnie, jak donoszą Birż. Wied., ministerstwo skarbu 
przychyliło się do tego zdania i taryfy na mąkę i ziarno 
będą jednakowe.

Kartel srebrny. Największe dwie firmy sre­
brne amerykańskie, mianowicie: American Sm elting and 
Refining Comp. i M. Guggeunsheim So, dzierżawcy ko­
palni Huacbanca połączyły się. Wpłynie to prawdopo­
dobnie ua podniesienie ceu tego metalu.

Stan zasiewów we W łoszech. Według 
urzędowego biuletynu z pierwszej połowy kwietnia br. 
nadzwyczaj potrzebne jest nastanie pogody wiosenuej, 
gdyż ostre dotychczas powietrze wstrzymuje rozwój 
zbóż. Pomimo tego stan pszenicy ozimej i żyta jest 
zadowalniający rzepak w wielu miejscach ucierpiał 
wskutek mrozów. Gdzieniegdzie wyrządziły w polu 
szkody m yszy i robactwo. Zasiewy wiosenne jęczm ie­
nia i owsa ukończone. Stan pastwisk, łąk i pól tyto­
niowych zadowalniający. Roboty w winnicach i na po­
lach burakowych rozpoczęto.

F uzya kolei amerykańskich. Wielki pro­
jekt zjednoczenia towarzystw kolejowych Northern Pa­
cific i Cicago-Burlingtou and Quiney został już pzze- 
prowadzony, wskutek czego powstały trust kolejowy 
opanował dwie największe transkoutyneutalue sieci ko­
lejow e w Stanach zjednoczonych, obejmując niemi na 
zachód od Chicago stany Illiuois, Missouri, Jowa, Kun- 
sas, Nebraska, South-Dakota aż do Montany i Colo­
rado.

Niewypłacalność. Związek wierzycieli ogłasza 
następujący upadłości: Zygmunt Sussking, w łaściciel 
handlu towarów galanteryjnych w Kołomyi, Sara Dre- 
cher, handel towarów kolonialnych w Kołomyi, Apo* 
towski firma, handlowa w  Sokalu, Majer Roseustern, 
kupiec w Suczawie.

Targ nierogacizny.
(Oryginalny telegram Józefa Saborshfego i  Synów. 

Wiedeń, St. Marx).

W iedeń, 24 kwietnia.

Na targ  nierogacizny przywieziono ogółem 12.823 
sztuk świń, między temi 5.990 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 82 do 84 h., 
za galicyjskie młode świnie 60 do 76 h. za kilo­
gram żywej wagi.

W iedeń, 1 maja. Cukier (słaby) 23 90. 
do — — Nafta galicyjska . (niezmieniona); Spi­
rytus (słabo) 40*40 do — *—. Tend. pewna.

Berlin, 1 maja. Banknoty austr. 85*—. Spi­
rytus 44*30.

Paryż, 1 maja. Trzy procent, renta 101*50 
Mąka 23*80.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
N i  u n i s l a w  8( o  w o  w  h 3.

Przyjechali do Lwowa
dnia 1 maja b. r.

H o te l G eo rg e’a. M. Werne z Wiednia, K. Winnicki 
z Turad, Sz. Potocki z Kośmierzyna, J. Berger z Podwoloczy.sk, 
K. Sochaniewicz z Tarnopola, J. Lubieńska z Krakowca, R. Ja­
nicki z Berezowicy, M. Torosiewiczowa z Bródek.

H o te l F r a n c u sk i . L. Wattmann z Rudy, Z. Horo- 
dyński ze Zbytniowa, M. Joachim, F. Orth, F Jakoly z Wie 
dnia, R. Poseit z Paryża, H. Bressosky z W iednia, O. Sofei 
z Wiednia

H o te l E u ro p e jsk i. A. Jeromin z Rosyi, St. Kański
z Dołhegp, J. Berger z Wiednia, A. Wolniewicz z Olszy, W.
Śleżański z Rosyi, O. Harsdorf z Świstelnik.

G r a n d  H o te l. G Nazarini z Módlingu, E. Keller z La - 
genburgu, F. Pick z Wiednia, J. Stodoła z Węgier, J- Hubner 
z Sambora, A. Braunschweig z Rosyi, J. Deutsch z Westbrem, 
H. Reich z Wadowic.

H o te l V icto ria . A. Gatnikiewicz ze Stryja, E. Spa- 
czek ze Śmichowa, E. Rosenberg z W iednia, E. Kuszczak 
ze Lwowa.

Ę o te l I m p e r ia l .  T. Szolayski z Węgier, J- Zalewska 
z Rosyi, A. Jędrzejowicz z Staregomiasta.

H o te l C e n tra ln y . Ed. Franki, J. Schmal z Wiednia.
L. Hoffenieich z Radowiec, A. S. Landau z Krakowa.

NADESŁANE.
Rubryka nEALSsSŁAN Em nie pochodzi od redakcyi, 

która tez za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

Dr. Józef Czaczkowski
sekundaryusz szpitala powszechnego ordynu je od Ya9 do 

Va 10 i od 3 do 5. — u l Kopernika 1. 7. 2102

Lecznica Dra A. Tarnawskiego 05COiO
CM

w ROSSOWIE za Kołomyją ("st. kol. Zablotów) 
aUjś**- otwarta z początkiem maja. “SIS

Środki: Leczenie wodą i inne fizykalno-dyetetyczne.

Adwokat Dr. Jakób Horowitz
przeniósł swoją kancelaryę do domu pod 1. 
37 przy u i  Sykstuskiej (obok głównej poczty).

Zakład wodoleczniczy i pensyonat 
„ H I  S B L Z A “

w ubiegłym roku przez wybudowanie nowego domu 
rozszerzony otwarty cały  rok.

a , ś c i e l i  - u .d z ie lą ,  3 siero*w n .i!k :
Dr. Edmund Kowalski 

Lwów — Podzam cze „K iselka“. 242t
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TTCATR MTKJSKT we LWOW IE.

W e ś r e i lę  d n ia  1. m a ja  m m  r o k u .

S - ^ I Ł T  T O T
c z y l i  „ G w a rd y a  c e s a r s b a "

chińska operetka w 8 akt. przez Edwarda Mortoń, Greenbank 
i Ross, tłumaczył Adolf Kitsekman. Muzyka Sidney Jones’a.

O S O B Y :
Cesarz chiński
Fi-Lu-Seheng, jego minister dworu 
Yen-How, mandaryn 
San Toy, jego córka 
Sir Bingo Preston, konsul angielski 
Bobbie, kapitan, jego syn 
Poppy, córka Prestona 
Dudiey, jej pokojówka 
Li, powiernik Yen-Howa 
Harry Tncker, porucznik
Fo-Hop, chiński student sekretarz Yen p. Olszański
Hu- Pi, złotnik p Patiuszenko
Wei-Ho, „ p. Nowicki
Ko-Fan, kapitan gwardyi przybocznej p. Jasiński

Żony Yen-Howa, strażnicy, dentysta, wróżbita, cyrulik rybak. 
Rzecz dzieje się I. i II akt w Pynka-Pank, akt HI. w pał. ces.

p. Kosiński 
p. Czystogórki 
p. Bogucki 
pna Sehuppówna 
p. Kiczman 
p. Sawrariski 
pni Łopatyńską 
pni Kliszewska 
p. Lelewicz 
p Hrehorowicz

Ceny operetkowe.
Początek o godzin ie  7-m ej w ieczorem .

C o d z ie n n ie  p r z e d s ta w ie n ie .  P o c z ą t e k  o  8 . B i l e t y  
w c z e ś n ie j  d o  n a b y c ia  w  b in r z e  P io h n a .  2462

WTa w s z e lk ie  z a p y ta n ia  
o d p o w ia d a  A dm iisi-  

s'.j-ncya t y lk o  p o  o tr z y ­
m a n iu  5  e t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.

Ceny zniżyliśmy
Masło deserow e z  koroną  
Vs klg . 18 cent. B ryn dzę  
m ajow ą  Ve klg . 8 ct. K aw ę  
w yśm ienitą  fam ilijną 1/i kg. 

64 ct. — poleca
Z. Z a d u r o w ic z  t  S p ó łk a

Akadem icka 6. (2770

WJ iezrów nanej dobroci m a- 
“  s z y n y  d o  s z y c ia  i  
h a ftu  S IN G E R A . N ożne 
od 27 do 65 zł., ręczn e od 25 
do 48 złr . W arunki sp ła ty  
przystępne. Gotówką 10 pro  
taniej. Nauka szyc ia  i  haftu 
bezpłatna. Cenniki na żąda­
nie gratis. J a n  L A U R U H , 
mechanik, L w ów , Halicka 9.

2772

liii składzie rowerów „Patrie"
dl. Kościuszki 8. (róg 3-go Maja)
do nabycia: nowe jako też 

używane

E c w e i y
od koron 8 0 —  począwszy.

Wszelkie przybory kolarskie 
po najtańszych cenach. 2269

il7vui9iiQ zęby> Platy°f> ku‘lU jn a ilD  pu je  po n a jw y ż­
szych  cenach, pani Rożen- 
kranz z  Berlina, Karola Lu­
dwika 39, drzw i nr. 2. Także 
jistownie. 2387

Do sprzedania lokomobile o 
sile 12 koni wr Tłumaczu 

w bardzo dobrym stanie, bliż­
sze warunki i wyjaśnienia u- 
dzieli zarząd dóbr w Tłuma­
czu. 2693

Czekoladą znakomitą
Vs klg. po ct. 70, 80, 1 złr 
uraz C a c a o  odtłuszczone pro­
szkowane w puszkach blasza­
nych po ct. 40 i 75 — poleca

Henryk Treter
fabryka parowa czekolady i cu­
krów, Lwów, pl. Maryaoki 7., 
róg ulicy Kopernika. 318

Zdolne do wysyłki

Pręciki żarowe
zadziw iająca siła  św iatła i 
trw ałość, stosow ne dla każ­
dego palnika 10 sztuk  zł. 2'80, 
50 sztuk  zł. 1250, 100 sztuk  
zł. 22. K om pletne  L a m p y  
ż a r o w e  gazow e po zł. 1-20. 
Senz. L a m p a  ż a r o w a  n a ­
f to w a  za zł. 4 50. — N a fto ­
w a  k u c h n ia  g a z o w a  za 
zł. 10. Latarki ręczn e a ce ty­
lenowe po zł. 4 20.

Technisches Bureau
VINCENC P R I B I K  

P r a g a .  B ethleem splatz.
2481

4jfcjzafa ż e la z n a  w dobrym 
stanie 1'55 mtr. zpodstaw- 

ą wysoka, 0 62 mtr szeroka, 
do sprzedauia. Bliższe szcze­
góły skrytka pocztowa 94.

2530

R o w e r y  oryginalne  °cń2a 
ditza na spłatę poleca  

sk ład  m aszyn, sikaw ek, kas 
W ertheim erow skich  — p/a- 
szczów  gum ow ych. M. K o r- 
kes , Lw ów , Gródecka 10.

2526

P iegi
usuwa zupełnie w 7 dniach

Amhracreme dra Christoffa
Ten dawny kosmetyczny pre­
parat, ogólnie łubiany z powo­
du nieszkodliwości i niezwy­
kłego działania jest najpewniej­
szym środkiem do utrzymania 
czystości skóry.

Prawdziwe w oryginalnych 
puszkach po 1 k. 60 h. Sztuka 
mydła Ambra dra Christoffa do 
tego 70 h. Opakowanie musi 
być zaopatrzone registr. marką 
ochronną.

Skład główny dla Lwowa: 
Zygmunt Rucker, apteka— dla 
Krakowa: Wiktor i Eug. Heller 
apteka. Brody:' Leon Kallir apt. 
Nowy Sącz: R. Jakubowski apt. 
Przemyśl: M. Schwarz aptekarz. 
Tarnopol: Maryan Krzyżanow­
ski i Jul. Franzos, aptekarz— 
i we wszystkich większych 
aptekach i drogueryach.

2347

W illa murowana pięknie 
położona w Brzuehowi- 

cach do sprzedania. Wiado­
mość. Teatralna 5, p L 2679

H ] |o  nabycia lub w yn a ję-  
cia W illa p r z y  ul. Ra­

cław ick iej obok parku s tr y j-  
skiego  — 6 pokoi z  p rzyn a-  
leżytościam i ogród 500 sążni 
kwadr. W iadom ość na m ie j­
scu. 2159

iA l Sokalu dom du ży z  ogro- 
■■ dem i z zabudowaniami 

gospodarskim i do sprzedania  
z  w o ln ej ręki. A dres: L. W ol­
ska, Dołęga, poczta  Zaborów.

W e  L w o w ie  Kurkow a 14, 
do sprzedania duża realność, 
dom z ogrodem, grunta pod  
budowę. 1758

| Mieszkania i sklepi. |
M i o k o j u  umeblowanego, 

ewent. z  u trzym aniem  
za stosowną cenę, poszukuje  
urzędnik od 15 maja. A dres  
p.-r. „T. J. 0 .“ 2758

n a j ę c ia  p r z y  ul. Ł y-  
czakow skiej 18, parter, 

3 frontow e pokoje, kuchnia, 
piw nica i  s trych . Na II. p. 
3 pokoje, nyża , kuchnia, p i­
wnica i s trych . — P r z y  ul. 
K u r k o w e j  1 6 , z widokiem  
na ogrody i  na park  K iliń ­
skiego, dwa pokoje, kuchnia 
przedpokój, weranda i dre­
wutnia. 2752

T O o m ie s z k a n ie  letnie na 
JSL Pohulance, na I  p ię trze  
nad restau racją , zaraz do 
w ynajęcia. B liższa  wiadom. 
na m iejscu. 2744

W o r o c h l a
w  uroczej, le s is te j górsk ie j 
okolicy w  Karpatach, 800 m. 
nad p. m., 2 i p ó ł godzin y
od Stanisławowa, stacya  i  

te leg ra f w  m iejscu.
Na całą wschodnią Gali­

c y  ę p ie rw szy  w zorowo u- 
rządzon y  (2 < 53

Pensyonat klimatyczny
Willa JASNA POLANA"

kąpiele pru tow e, łazienka 
ogrzewana, Czytelnia, ku­
charz p ierw szorzędn y. W  se­
zonie letnim  w  Zakładzie 
reuniony, Tennis i  inne g ry . 
Sezon w iosenny od 1 m aja  
le tn i od 1 lipca , zim ow y od 
lp a żd . L istowne zamówienia 
na letn ie m ieszkania, na zbio­
row e zaś w y cieczk i za uwia­
domieniem telegraf, p r z y j ­
m uje: Zarząd pensyonatu
„Jasna Polana“ w W o- 
rochcie. 2753

] Z  r a s i c k i c h  2 0 ,  I  p ię tro  
p rzy jm u je  się  d yw a n y  

persk ie, sm erneńskie i kara- 
mani do n apraw y i czyszcze ­
nia. 2746

|  In te r e s}  m ajątkow e
I  1 h a n d lo w e .

j | f e o  wynajęcią od 1 lipca br.
pomieszkanie 7 pokoi z 

przynaleźytościami na I piętrze 
przy ul 3 Maja 1. 16. Front na 
ogród miejski — z dwoma bal­
konami. Wiadomość na miejscu.

2642I l e a l n o ś ć  p r z y  ul. Biliń- 
skich zaraz do sprze­

dania. W artość 17.0 O O złr . 
kapita ł po trzebn y  1 0 .0 0 0  zł. 
W iadom ości udzieli adwokat 
K O R YT K O , Czarnieckiego 
nr. 10. 2756

W I L L A
składająca się  z 6 pokoi, ku­
chni z  przynależ., stajn ia na 
2 konie, wozownia, ogród  
duży, do w ynajęcia  od 15 
m aja p r z y  ul. dąbrow skiego  
1. Ś. W iadom ość w A dm ini­
s tra cy i Słowa. 2664

W B ó ż n e  m a j ą t k i  ziemsk.
m n iejsze i w iększe r e ­

alności, ect. poszu kuję do 
kupna lub zam iany „M. P .“ 
post.-r. Lwów, na odpowiedź 
dołączyć marki. 2744 pokoje kawalerskie, 1  po- 

^  kój tanio do najęcia. Pa­
nieńska 7. 2717& 3 p r ze d a m  kam ienicę no- 

™  wą , rentowną, Trauguta 
1. 17, za bezcen. A dw .B łaże -  
jo w sk i, Lw ów , Ł yczakow ­
ska 3. 2764

B o  w y n a j ę c ia  pokój ume­
blowany z gabinetem, pokoik 
kawalerski, stajnie. K u rko­
wa 14. 1753

I D o s z u k u j ę  dzierżawy 
apteki w mieście po- 

wiatowem. O. Thader, Za­
leszczyki. 2597

|  O ftiie s ien ia  ró żn y . |
jffe&przedam tanio dom z o- 
^  grodem  p r z y  placu św. 
Jura. A dw okat B łażejow ski 
Lwów, Ł yczakow ska 3. (2657

C J a z e t a  Ś w ią te c z n a , j<>
dynę świąteczne wycho­

dzące we Lwowie co niedzielę  
rano pismo polityczne, przy­
nosi najświeższe wiadomości 
o wszystkiem, co zaszło po 
wydaniu wszystkich dziemii- 
ków z. soboty na niedzielę. 
Prenum. mieś. 30 ctn. kwart. 
('O ct. należy przesyłać do Ad- 
ministr. G azety Św iątecznej, 
Lwów, Cicha ■>. ‘ 2760

M & o sz u k u je  s i ę  zarządu  
majątkiem , w  k tórym  

rów nocześnie m ożnaby za- 
dzierżaw ić pacht mleka, ce­
lem założenia mleczarni. — 
W iadomość w Zarządzie dóbr 
B rzezie, p. Zabierzów koło  
Krakowa. 2728

l / n p n j ę  pretensye i wyroki 
IX sądowe, post.-rest. „L. M.“ 
Lwów, na odpowiedź dołączyć 
marki. 2745

Pr a g n ę  poznać damę z ro­
dziny obywatelskiaj. P.-r. 

-Flirt" za okazaniem kwitu.
2747

Po ż y c z k i  udzielam pod 
korzystnemi warunkami 

na hipotekach i wekslach, po­
cząwszy od 6 0 0  koron. P.-r. 
„M. P.“ Lwów, na odpowiedź 
dołączyć marki. 2743

m  G e n e r a ln e

j j Ł .  zastępstwo
na środkowa

G A L I C Y J Ę

Rowery Pucha 
i Durkopp-Diana

n a j le p s z e  m a r k i  poleca  

Józef Becher w Stryju.

Już otw artą została znana

Szkoła jazdy na rowerach
IP a / tz ia ,

Zgłoszenia przyjmuję się przy 
ul. Kościuszki 1. 8, lub ul. 3go 

Maja 1. 13. 2268

w y sze d ł z  druku, 
w&Md cennik zegarów  i  

zegarków, f irm y : Jan Selten- 
reich, zegarm istrz ck. kolei 
państw ow ych w e Lwowie, 
pl. M aryacki 1. 8. Na żądanie 
w ysyła  się bezpłatnie. 2635

TOJTagazyn mód Ludmili Spożar- 
gkiej, Lwów, Akademicka 6

poleca na sezon wiosenny i 
letni kapelusze damskie i dzie­
cinne, zawsze według naj­
świeższych modeli wiedeńskich 
i paryskich. 2686

R O K  C Z  W A R T Y
wychodzi we Lwowie

„Przegląd Kucharski"
pismo poświęcone kuchni i jej 
pokrewnym działom. Prenume­

rata roczna 6 koron.

Adres: Teatr— Koło lit. art.
170

a )  P o s z u k i w a n e .

t f k g r o d n ik  i pasiecznik, te- 
oretycznie i praktycznie 

wykształcony, żonaty, bezdzie­
tny, poszukuje zaraz posady 
przy większym skarbie. Wyka­
zać się może chlubnemi świa­
dectwami i rekomendacyą. — 
*B. H “ za rogatką Klepąrow- 
ską 190. 2759

Fa r r a a c e n ta  II. izraelita 
7 gimn. poszukuje posa­

dy. Adres biuro Plohna. 2768

O so b a  inteligentna z wię­
kszą kaucyą przyjmie za­

jęcie przy kasie lub biurowe 
znaczniejszego przedsiębior­
stwa. Zgłoszenia „F“ Admini- 
stracya Słowa. 2754

I n s t i t n t r lc e  franęaiso, pos- 
sćdant musiąue chercho 

place, campagne deux meis, 
vaoances. „Regina" Administr. 
Słowa. 2757

Stenograf cki, słuchacz
praw, poszukuje p osady , — 
Bliższa wiadomość W'. Sz. 
Słowo Polskie. 2703

Majzdoiniejsza austryacka 
fabryka okrągłych be­

lek, poszukuje we Lwowie 
dobrze prowadzącego się

zastępcę
możliwie z tejże branży. 
Oferty pod „Gr. F .“ do 
Administracyi „Słowa pol­
skiego*, tylko za okaza­
niem poświadczenia. (2761

P a n n a  z ukończoną 6 kl. 
gimnazyalną znajdzie po­

sadę w aptece, w mieście po- 
wiato wem „L. W", poste rest. 
Lwów. 2641
I B B a g is t e r  farm acyi do- 
i-Tm. brze polecony, znajdzie  
stałe um ieszczenie w  aptece 
w  Sanoku. 2671

s r a ś e  i Hauka.

'RhTauki b u c h a l t e r i i  sy -.
s t e m a ty e z n e j  udziela 

w kursach gremialnych, odrę­
bnych dla Pań i Panów L. E. 
Veitzó, Lwów, pl; Strzelecki 4. 
D zieło tegoż „Nauka buchał- 
te r y  i* w yszło  ju ż  w całości. 
Wpisy przyjmuje codziennie 
do godz 2 do 3 popołudniu.

2147

N a u k a  śpiewu, włoskiego i 
angielskiego ję zy k a . W iado­
m ość w A dm in istracyi „S ło- 
wa*. 1753

T M Iężczyzn a  udziela nauki 
1TJŁ podręczn ików  kon­
w e rsa c ji francuskiej P ie­
karska 5 I. 2567

{/) Zaofiarowane.

dA g e n  ta  podróżującego
Tm. nil prow in cyę poszuku­
j e  się za prow izyą . W iado­
m ość u ń rm y G ostyńsk i & 

.Ais, Lwów. 2571

Restauracja w Lesienicach
oTools: Toro-wa.ria.

otwarta od dnia I-go maja
poleca doborową kuchnię i znakomite P I W O  
„ Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów11. 
2751 Z a rzą d ,

L. 33.907/901. 
IX. 2665

Ogłoszenie.
W  nowej miej. rzeźni na Gabryelówce 

z chwilą otwarcia tejże będzie się wyrabiałOj 
codziennie przez miesiące letnie aż do paź-l 
dziernika każdego roku do 12.000 klgr. lodu! 
kryształowego w cegiełkach po 25 klgr. wa-i 
żących. Gmina m. Lwowa rozpisuje niniej-j 
szem publiczną licytacyą ofertową na rycząM 
towy odbiór spodziewanej tegorocznej produk-; 
cyi, mogącej wynosić do 1,800.000 klgr. loda 
kryształowego w cegiełkach, jak wyżej, i z a ­
prasza interesowanych do wnoszenia ofert na 
odbiór tej produkcyi pod następującymi wa­
runkami.

1) Odbiorca będzie obowiązanym każde­
go dnia po ukończeniu wyrobu, do 12.000 
klgr. wynoszącego, zabrać wyrób na podsta­
wie dokonanego obliczenia ilości i uiszcze­
nia ustanowionej opłaty w kasie zakładu 
rzeźni.

2) Zarządowi rzeźni przysługiwać będzie 
prawo zarezerwowania dla własnego użytku 
zakładu takiej ilości lodu, jakiej żapotrzeby- 
wać może — a przedsiębiorca z tego tytułu 
nie może sobie rościć żadnych pretensyi do 
gminy.

3) Jako kaucyą na zabezpieczenie, że 
odbiorca każdodzienną produkcyą lodu z za­
kładu rzeźni zabierze, ustanawia się kwotę 
4.000 kor.

Ewentualnych dalszych objaśnień udziela 
Kierownictwo budowy w miej. Urzędzie bu­
downiczym w godzinach od 11— 1 przed po­
łudniem.

Oferty opieczętowane, zaopatrzone odpo­
wiednim napisem, oraz kwitem depozytowym 
kasy miejskiej na złożoną kaucyą należy wno­
sić w terminie do 9 maja 1901 do Magistra­
tu król. stoł. m. Lwowa na ręce szefa IX. Dep. 
Magistratu.

Oferty po terminie wniesione nie będą 
przyjęte.

Z Magistratu król. stoł. miasta
Lwów dnia 20 kwietnia 1901.

Świetny interes. Natychmiast 
do w ynajęcia  lokal,

który zajmował DANIELEWICZ od roku, I b 74 
a składający się z 5 pokoi i kuchni a przeznaczonych 
na sklep, salę restauracyjną i bilardową itd. Pod ca­
łym lokalem piwnice. Biiźsza wiadomość u Dawida.

Pasternaka w Ł;;ńcii ie. 2 175



8 „SŁOWO POLSIUE“ Nr. 203 z daia 2 maja 1901.

m ~  Ś W I A T Ł O !  - » ■
Moje, same wytwarzające gaz, latarnie, lampy, 
etc. etc. dostarczają wspaniałego białego światła. -  
Kie ma żadnych rur przewodowych ani knotów.
Palą się bez syczenia i odoru, oraz są zupełnie 
bezpieczne. Lampy dostarcza się z palnikami żaro­

wymi i motylkowatymi.
(BNp* Palniki spirytusowe do zastosowania przy 

każdej lampie naftowej. Zużywa się spirytusu za 
6 hellerów na godzinę.

NOWOŚĆ! Przyrząd do gotowania na spiry-
tusie: „ 0 E K 0 N 0 M ",  pali się indensywnym 

regularnym płomieniem. Zawsze do użytku, prędko 
piecze się i gotuje. Cena za kompletny aparat k. 7*50 

Palniki po 70 hal. aa sztukę.
67 Prospekty dam o i oplatnie.

Johannes Heuer, Wiedeń, YL, Gumpendorferstrasse nr. 30
Zastępca: S a l o  2SZa.arita.2a  *w  llP r ze o a a ^ śl-u ..

30 lat prowadziłem we Lwowie handel

a obecnie ponownie go otworzyłem
i polecam się względom szerokiego grona mych 
odbiorców i P. T. Publiczności, gdyż jak dawniej 

RZETEL.W 1E i  U C Z C IW IE  
interes mój prowadzić będę, wykonując z a m ó ­
w ie n ia  z znaną punktualnością i taniością 

pod firmą: 1666

Dawid SCHWARZWALD i Syn
Lwów, pL K apitulny 3.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Glinianach

stowarz. zarejestr. z ograniczoną poręką

odbędzie się w dniu 14 maja 1901 o godzinie 4-ej 
popoł. w biurze Towarzystwa.

Porządek dzienny:
1. Zmiana §. 37 statutu. 2766

Gliniany 30 kwietnia 1901.
Rada zawiad. Tow. zaliczk. w  Glinianach

stowarz. zarejestr. z ogran. poręką
J. ZIELSKI L. A. WIERZCHOWSKI

sekretarz. prezes.

N ajw iększy wybór m ateryi oryginal­
nych angielskich i franouskioh na

Kamizelki kolorowe
p o l e c a j ą  2769

F. E. ZAJĄCZEK i LANK0SZ
we Lwowie, ul. Teatralna I. 3 
w Krakowie, ulica Bracka 1. 5

Wszelkie S u k n a  wyrobu własnego i orygin. angielsk.

Antomatyczna masowa łapka
xra s z c z u r y  fe 4 . n a  m y ­
s z y  k . 2  4LO. Łapią bez do­
glądania ich około 40 sztuk na 
noc, nie potrzeba żadnej przy­
nęty i nastawiają się same. 
Łapka na szw aby „Eclipse“, 
która łapie w przeciągu nocy 
tysiące szwabów i karakonów 
po k .  2 4 0 .  Wszędzie najle­
pszy skutek. Wysyła za po­
braniem J. SCHtlLLER, Wien, 
II. Kurzbauergasse 4. 2767

(B. P. 1|5 1900).

Ważne dla Pań!
Tylko za 1 0  zł.

wyuczyć się można w 12 iekcyaoh 
kroju francuskiego podgwarancyą

W szkole kroju

EUGENII WECKERH
L w ó w y  ul, C h o r ą żc K y m y  

1. 5. U. p. drzwi 19.
Po umiarkowanych cenach 

sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki 
itd. Przyjmuje się do skrojenia 
całe suknie, a na żądanie do 
sfastrygowania i wypróbowa­
nia pod gwaraucyą najlepszej 
dokładności. Zamówienia z pro- 
wincyi uskutecznia się odwro­
tną pocztą, za podaniem do­

kładnej miąry. 2340 
Na kon fekcye i k ro je  angiel­

skie osobny kurs.

Szanownym Zarządom dóbr, gorzelń, browarów, 
ce jie lń  i t. d., poleca 1968

ROBERT KERN
M r o ź n o ,  (k o ło  J a s ła )

Z a stęp stw o  W itk o w ic k ie j fa b r y k i ru r
swój bogato zaopatrzony skład wszelkich dymenzyj czarnych 
i cynkowanych rur gazowych i wodociągowych, oraz łączni­
ków po cenach przystępnych. Na składzie w Krośnie są 
oprócz tego zawsze do nabycia wszystkie inne gatunki rur 
z kutego i lanego żelaza, armatury ciężkich i lekkich modeli, 
kompletne urządzenia wodociągowe, pasy maszynowe skó­
rzane, gumowe i konopne, węże, pakunki, manometry, pompy, 
klupy do cięcia gwintów, klucze, obcinacze do rur, itd. itd.

Cenniki illustrowane na żądanie bezpłatnie i franco.

Dla cierpiących
na żołądek!!!

jest najlepszym środkiem

greckie naturalne wino

M avrodaphne
Winnic alccyjneoo Tow. „ACHAiA"

w PATRAS (Grocya).
M a v r o d a p lm e  Aohaii działa 

wzbudzająoo na apetyt i 
przysparza krwi, powoduje 
trawienie i zamianę materyi- 

M avro<lisp lm e Aohaii jest 
środkiem domowym pierw­
szego rzędu i nie powinien 
w żadnym domu brakować.

Najlepsze i najszlachetniejsze

Wina, deserowe
i różne są gwarantowane 
czyste W I N A  naturalne

„ A C H A ir *  
Malyasier fli® uwo 
Achaier (m®, m k o
CypPO (czerwony, bardzo slodH)
Gener. reprez. dla Austro-Węgier

J. 0. Schrauth Wisien
IX . F r a i i f c p s s e  n r .  4 .

Składy dla Lwowa: Ludwik 
Stadmiiller handel win, Z. Za- 
durowLcz i Sp handel delik., 
W. Czarnecki hand. tow. korz., 
O. Garfunkel hand. tow. korz., 
Szymon Hay apteka, K. Hugel 
kawiarnia w pasażu Mikolaseha, 
Piotr Koloński Hotel „Pod 3 
koronami, St. Markiewicz han. 
delik., L Orłowski rest. w pa­
sażu Mikolaseha, Karol Pilew­
ski apteka, Arnold Rapaport 
apteka, Samuel Reich handel 
win i delik., Zygmunt Rucker 
apteka, Karol ŚwidzińsUi Cafó 
du Boulevard, J. Schechter i 
B. Graf, Kawiarnia Teatralna, 
Leonard Solecki handel win i 
delik, Albert Szkowron hand. 
delik, J. Wewiórski apteka.

W Stryju: Józef Eiehmuller 
apteka, J. Greiner hand. del., 
J. Kindler droguerya.

W Drohobyczu: B. Wach to]
hand. tow. kolon., Władysław 
Szlagor hand. del. W Samborze 
Jan Strzelecki hand. tow. kol. 
W Chyrow^: Feliks Gregor han. 
delik. i A. Tnmidajski handel 
delik. W Jarosławiu.

Ignacy Hescheles apteka 
w Gródku, A. Blum apt. w Są­
dowej Wiszni, Juliusz Zucker 
droguerya i Natan Weissbrod 
hotel i rest. w Żółkwi, Mieczy­
sław Musiał hand. tow. kolon, 
w Bełzie, Leon Kallir, apteka 
w Brodach, N. Rothenberg da­
wniej J. Gold handel tow. kol. 
w Złoczowie, Dr. Juliusz Fran- 
zos, apteka w Tarnopolu, i H. 
Unicki, handel deiikat. w Ko­
łomyi. 2708

i
Za, spolsój diassi-Tr ś .  p.

ANTONIEGO Nimji HITOMISKIEGO
c. k .  l o t a r y u s z a

odbędzie się dnia 2 maja b. r., o godzinie 10 przedpołud. 
w kościele Archikatedralnym we Lwowie, jako w ro-j 

cznicę zgonu

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  (
na k tóre  pozostała wdowa i dzieci, krew n ych  i znaj o- 

m ych  zapraszają.
We Lw ow ie dnia 25 kwietnia 1901, 2765

Restauracya na Pohulance
otwarta od dnia l-go  maja

poleca z d r o w.ą i s m a c z n ą  k u c h n i ę  i wy­
borne Piwo „Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego p
b r o w a r ó w „  _

2750 Z a rzą d .

2 = 0 3 1 1 3 .5 ^ 0 3 7 -

TROPOM
w zb u d za  a p e ty t  i p o ży w ia  nad zw y cza jn ie

j e s t  podstawą'. 2550

Tropon-sucharków, Tropon-czekolady
Tropon-Cacao, Tropon-Mączka pożywna dla dzieci,

Tropon-biatko
jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalescentów.

Książka kucharska „Moderne Krnfikiiche"
darmo i opłataie.

W s z ę d z ie  n a b y ć  m o ż n a  lub też w głów nym  
sk ła d z ie :

Oe$t.-ung. Tropon-W erke
Wiedeń, V I I I H ,  Kochgasse 3.

W NOWO OTWORZONYM HANDLU

IGNACEGO FRIEDA we Lwowie
p l. H a l i c k i  1 3  (przedtem ZWIEBAK) 

są do nabycia p o d  n a jp rz y s tę p n ie js z e m i cenam i:
D y w a n y  od najtańszych do najwykwintniej­

szych we wszystkich rozmiarach:
I f o r t y e r y  gładkie i haftowane, wełniane, je­

dwabne i pluszowe;
K a p y  na łóżka, stoły i do powozów wszela­

kich jakości; H a t e r y e  na meble wełniane, jedwa­
bne i pluszowe; S to r y  i  f ir a n k i  koronkowe, 
chodniki i meble luksusowe. 2048

HgM frTMflnŁ '111 J BfflMMIMWHIMIilll t — 8

s a n a t o r y u m

1
3  kra. o d  L w o w a

telefon  m iastowy nr. 572  
Zakład w tym roku przez dokupienie sąsiednich lasów 
znacznie rozszerzony, posiada prócz dawniej istnieją­
cych znakomitych urządzeń do wodolecznictwa, ele- 
ktroterapii, dyetetyki itd. jako nowość w tym roku ką­
piele słoneczne i powietrzno na wzór istniejących u dra 
Lahmaha w Dreźnie.

W obec szerzącej się zagranicą i we Wiedniu sła­
wy dobrych wyników leczenia mułem „Fango", pocho­
dzącym z wulkanów w okolicy Battaglu w północnych 
Włoszech, zaprowadza Zarząd Maryówki w roku bież. 
u siebie urządzenia celem stosowania tegoż mułu 
w wszelkich chorobach reumatyzmu mięśniowego wstawo 
wego, w chorobach nerwowych, jak Ischias, porażenia, 
tabes, w chorobaob kobiecych itd.

Sezon od 1 Maja do końca Października, knóhnia 
zakładowa we własnym zarządzie. — Wikt zależny od 
wskazań, albo mieszany albo wyłącznie jarzynny. Ceny 
więcej, jak umiarkowane od 7 koron dziennie za wszy­
stko. Na żądanie prospekta wysyła s i ę  bezpłatnie, wszel­
kich wyjaśnień udziela kierownik i współwłaściciel Za­
kładu dr. J. Zakrzewski, Lwów. Ul. Akademicką 28, te­
lefonu nr. 684.__  '   2445

iS T  T^óże krzaczyste
na korzeniu szczepione, rozm aite śliczne odmiany, tuzin 
franco 10 koron, dwa tu zin y franco 19 koron. — B ulw y  
dahlii kaktusowych, n ow szych , sztuka 50 h a lerzy  i w yże j, 

tuzin 5 do 10 koron.
Sadzonki silne t r u s k a w e k  i  poziom ek m ie­

sięcznych, setka 3 do 5 kor., stosownie do odm iany i  oka­
zów, opakowanie i  porto  1 kor. od setki. J a s lia n  Sar. B rn- 
n f c k l ,  Podhorce koło S try ja . 2640

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręk^ — 2  Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego


